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Seji n zwyciężył!

Z l l i l l
Zemanie przez Czechów rokowań w spra

wie Jaworzyny nni?i siać się punktem z wro 
tnym w naszym stosunku do Czech. Nu 
dlatego, sby sprawa ta była - istotnie tak 
ważną i doniosłą, a jej takie, lub inne roz 
strzygnięcie miało saezególnicjsze znacze
nie. Jaworzyna to zaledwie drobny epizod 
w historyi zdradzieckiej polityki Czechów 
wobec Dolski, a2e jest to kropla, która prze 
pełniła czarę czeskiej zachłanności i poi 
gkiej cierpliwości.

Zaiste, zdumiewać się tylko można, ile 
dobrej woli i samozaparcia okazała Polska 
wobec Czechów. Sąsiad ten i „brat-słowia- 
tun“  stał się najnikczemniejszym naszym 
(Wrogiem, bo ziimaiskowanym, podstępnym, 
gotowym zawsze rzucić się na przyjaciela 
gdy ten znajdzie się w jakiej nieszczęśliwej 
ópresyi.' Ujawnili to Czesi w  stosunku do 
Polski. Przypomnijmy tę wstrętną kartę hi
storyi.

I>n. 5 łisbó})ada 1916 i. zosiała zawarta 
na Śląsku nwoda nćędzy pol 
ska Radą Narodową a Karodniia TToerern- 
czeskim, przyznająca Czechom jedynie pow 
n yaeck i i kawałek Frysztaćldego. Obie 
stromy były zadowolone. A le niedługo to 
trwało. Ody Polska wysłała swe wszystkie 
*3y pod Lwów, a ufając „przyjaciołom" 
Ozoehom, pozostania Śląsk prawie bez
bronnym ■— ci urządzają da. 2ił stycznia 
1919 r. zbójecki napad! Zaczęły się walki, 
Polaka zbiera siły i pędzi rabusiów. Aby 
powstrzymać rozlew krwi „bratnich" .na
rodów, Polacy, pod naciskiem koalicji, zga
dzają się na ugodę, którą zawarto dn. 8-go 
lutego. Na mocy bej ugody po stronie cze 
flkiej pozostaje duża część powiatu fryasto 
ckiego z Bogu w Lnem i część pow. Cieszyń
skiego. Następują rządy komisy i koalicyj
nej i przygotowania do plebiscytu, które są 
jednem pasmem czeskiego terrrom. ..Wre- 
ęzcie Polska, po nieszczęsnej wyprawie ki
jowskiej, jest zmuszona (układem w Spaa) 
god z ić  się na deeyzyę Rady Najwyższej. 
Czesi korzystają z katastrofy, grożącej pań
stwu polskiemu i siecią intryg wyłudzają 
Wyrok, dzielący „ Śląsk w potworny spo- 
Bób. . .  . , i , •. t.*?,

I  po tem wszystkiem, pod wpływem prą- 
dów ugodowych, płynących- z Warszawy, 
bełska, w dn. 6 listopada 192F r. zawiera 
* Ozeehami umowę polityczną, niemal so- 
W&z! ]>Ia miłej zgody wyrzeka się słu
sznych praw do zagrabionej części Śląska, 
Sa®keyonuje rozbój czeski. . ,

Zdawało fdę, że już teraz Czesi po winu: 
być zadowoleni, umowa bowiem dawała im 
realne korzyści, ■ podczas gdy Polska nie 
^trzymała nic, prócz przyrzeczenia, że Cze 

przestaną przeciw niej spiskować. Był to 
Jakby układ z rabusiem, który otrzymał 
“kup, aby przestał rabować. Okazało się je 
dnak, że czeskiego rabusia trudno ugla 
skać. Świadczy o tem właśnie zerwanie ro
kowań o Jaworzynę. Prowadzone one były 
na mocy umowy a dn. 6 listopada 1921 r., 
d » której włączony jest warunek uiegulo 
Jania sprawy Jaworzyny „drogą bezsośre 
W * l>oluljownego porozumienia obu 
*?3dow“ . Czesi miesiącami przewlekali ukła 

wreszcie p. Benesz, który podpisał 
Polsko-czeski, z całym cynizmem za 

P .P b f 'kował posłowi polskiemu w Pradze 
d"elopA°^h 26 komisye rzeczoznawców, wy- 

2 °bu stron do układów, me 
K ond^bodzió  się na wspólne narad y... 
wane w ^ olska uznała więc układy za zer- 
^ F je^ A K r a znany komunikat, a p. Piltz 

Tak ci- - W arszawy. ' '

czeskiej‘ ‘ u CZy^  sic ^ ]hv p ! '° ,p. pji|, ’  której głównym inspiratorem był 
Panelu- ’̂- wi-eni V swym da witym zasadom 
lodząc I:łIr^* to raz chyba i on, który 
B togiiu^  **dzc i nie chcąc psuć „dobiych" 
praw-h, °(Z\  y‘amykał oczy na gwałty i bez 
Polskie ' dokonywane na ludności
tvczi,J, • zrozumiał wreszc-io. że -r, ooii 

rabusiami, jakimi =a Czos!.' nic

można rozmawiać czułeml słówkami. Mu 
sza to również zrozumieć te koła polity
czne Warszawy, które nie znając faktycz
nych stosunków na Śląsku Cieszyńskim, 
parły za wszelką cenę do ugody z Czecha
mi. Skandal Jaworzyński —  bo inaczej mc 
można tego nazwać —  musi położyć kres 
tej polityce. Umowa z dn. 6 listopada 1921 
r. musi być uznana za  z e r w a n ą  p r z e z  
C z e c h ó w ,  a Połyka musi" wreszcie wy
powiedzieć silne słowo.

Nie Czesi są nam potrzebni, ale my Cze
chom. A  jeśli zaczną znowu (o ile rzeczy
wiście przestali) spiskować z naszymi wro
gami. to my również rozporządzamy po
dobną bronią. Przyjdzie to nam o tyle ła
twiej, że tak zwana „Czeclio-Słowacya" (!), 
te dawne Austro-Węgry w miniaturze, to 
zlepek, w którym Czesi stanowią znikomą 
mniejszość. Trzeba to Czechom powiedzieć 
wyraźnie i stanowczo. A  to prędzej, niż mi
łosne słówka, ich otrzeźwi. S. CL.

sga r

Walka z  drożyzną.
Warszawa; (Tełef. wł.) Poseł WrdMewsM, 

preżee kam. aprowizacyjnoj, odbył wczoraj 
końfereneyę z min. skarbu Jastrzębskim, któ 
ry oświadczył, że rząd przygotowuje Rze=^g 
projektów ustaw, celi m zwalczania drożyzny.

Podobno p. Jastrzębski ma na myśli zama- 
gazynowanie przez fachowe organizacye więk
szych Ilości artykułów pierwszej potrzeby, jak 
zboża, ziemniaków, cukru i węgła, aby w od
powiednim momencie módz rzucić jo na rynek 

i przez to obniżyć ceny.

Z rafy ministrów.
Warszawa. (Tełef. wł.) Rada Min. na nad 

zwyczajnem posiedzeniu zajmowała się pro
jektem nowej ustawy o uposażeniu funkeyona-
ryuszów państwowych i sprawą stref dro- 
żyźniauyeh. Obrad nie ukończono.

Projekt ten zakomunikowany będzie stowa
rzyszeniom Urzędniczym do zaopiniowania.

Kanferencya polsko-litewska.
Wilno. (A.- W.) W  Wilnie rozpocznie się ko«- 

ferenęya przedstawicieli Polski i Litwy ko
wieńskiej w sprawach komunikacyjnych i cel
nych.

„Związsk Hailerczykór.
Warszawa. P. A. T. W dniu 18 b. m. odbyło 

się w Warszawie przy uczestnictwie około 
dwustu członków zebranie Organizacyjne ,-Zwią 
zku Hallerczyków", na którom postanowiono 
zrzeszyć wszystkich zdemobilizowanych człon
ków b. formacyi wojskowych gen. broni Józe
fa Hallera w „Związek Hallerczyków".

Walne zebranie uchwaliło organizowanie się 
na całym terenie Rzeczypospolitej, oraz w ko
loniach polskich zagranicą, postanowiło wre
szcie odbyć ogólny‘Zjazd Hallerczyków w Ka
towicach w połowie października b. r.

Sscssya Stapiiisczyków.
Warszawa. (Telef. wł.) Posłowie klubu Sta- 

pińskiego: Putek, Seib i Bochenek zgłosili
przystąpienie do klubu Wyzwolenia. Wystą
pienie tych trzech posłów jest rezultatem ak- 
cyi p. Stapińskiego, zmierzającej do utworze
nia wspólnego stronnictwa z Witosom, czemu 
się część stronnictwa Stapińskiego zdecydo
wanie przeciwstawiła.

Bezezelaość żjdowska.
Warszawa. (A. W .) W  związku z tem, że 

projekt rządowy samorządu dla Małopolski 
Wschodniej przewiduje utworzenie dwóch ku- 
ryi narodowościowych, poseł Thon, w imieniu 
żydowskiej irakcyi sejmowej, w dniu 17 b. m. 
złożył premierowi Nowakowi niemoryał, w któ
rym rozwija projekt utworzenia w Matepoisce 
Wschodniej również kuryi żydowskiej (!!).

; Warszawa, P. A. T . Na mocy art. 117, § 13 
ustawy H. ordynacjo wyborczej do Sejmu, za
wartej w u sta™  z dnia 28 lipca 1922 (Dz. 
ust. Rpp. Nr. CG, poz. 590) artykułu 9 ordyna- 
cyi wyborczej do senatu zawartej w ustawie 
z dnia 28 lipca 1922 (Dz. ust. Rpp. Nr. 66, poz.
591) oraz uchwały Sejmu ustawodawczego z 
dnia 28 lipca 1922 (Dz. ust'. Rpp- Nr. 66, poz.
592), zarządzam wybory do Sejmu i do senatu 
Rzeczypospolitej polskiej. Głosowanie dc Sej
mu ma się odbyć dniu 5 listopada 1922, głoso
wanie do senatu dnia 12 listopada 1922. ...

Czynności wyborczo moją być wykonane w 
terminach oznaczonych w załączonym do ni
niejszego dekretu kalendarzu wyborczym.

Ban w' Warszawie, dnia. 18 sierpnia lu-2.

Naczelnik państwa (—) Piłsudski.
Prezydent ministrów (—) Nowak.

Minister spraw wttWU. (—) Kamiński.
Minister sprawiedL —■ Makowski.

Kalendarz wyborczy.

Warszawa. P. A. T. Daty oznaczają ostatni 
termin dla poszczególnych czynności wybor- 
czych. ‘Wszystkie terminy dotyczą zarówno wy
borów do Sejmu,., jak i do senatu.

Dnia 26 sierpnia: Ośm najliczniejszych klu
bów przedstawia gen. komisarzowi wyborcze
mu 8 członków państwowej komisji wyborczej 
i tyluż ich zastępców.

Dnia 28 sierpnia: Gen. komisarz wyb. na 
wniosek prezesa właściwego sądu mianuje 
przewodniczących okręgowych komisyi wybor
czych. Wojewoda (komisarz rządu) mianuje po 
jednym członku okręgowej komisyi wyborczej. 
Władza administracyjna pierwszej insl&ncyi 
ogłasza w gminach o ich podziale na okręgi,
0 lokalach wyborczych i 9 lokalu urzędowym
1 jednocześnie o  tern za wiadamia główny urząd 
statystyczny. Gen. komisarz ogłasza w „Moni
torze polskim" o składzie osekuwym 1 lokalu 
urzędowym prezesa komisyi wyborczej, tudzież
0 miejscu, czasie, sposobie i ostatnim terminie 
zgłaszania państwowych list kandydatów.-

Dnia 30 sierpnia: Gen. komisarz wyb. ogła
sza w wojewódzkim „Dzienniku urzędowym" 
nominacye prezesów okręgowych komisyi wy
borczych i ich zastępców^ (wojewoda, komisarz 
rządu) ogłasza noininacyę członków okręgo
wych komisyi wyborczych przez- niego miano
wanych. Rady miejskie i sejmiki, względnie 
zgromadzenia przełożonych gmin dokonywują 
wyboru członków okręgowych komisyi wybor
czych, o czem zawiadamiają przez okręgowych 
komisarzy wyborczych.

Dnia 1 września: Przewodniczący okr. komi
syi wyb. ogłasza skład okr. komisyi w „Dzień, 
wojewódzkim". Okręg, komisarz wyb. ogłasza 
w gminach o dniu wyboru, godzinie głosowa
nia, liczbie posłów, miejscu, czasie, sposobie
1 ostatnim terminie zgłaszania kandydatów 
i o oświadczeniu o przyłączeniu listy okręgowej

e

[do Kąty państwowej, oraz o składzie osobowym 
i  lokalu urzędu okręg', komisyi wyborczej.

Dnia 2 września: Radą gminna wybiorą trzech 
członków obwodowej, komisji wyborczej.

Dnia 7 września: Prezes okręgowej komisyi 
wyb. zawiadamia naczelników gmin o składzie 
obwodowych komisji wyborczych i podaje o 
tem do publicznej wiadomości Naczolnicy 
gmin, prezydenci, burmistrze, wójtowie, Za
rządcy obszarów dominialnych sporządzają dla 
każdej miejscowości spis wyborców*.w trzech 
egzemplarzach. . - ? “  ‘

Dnia 8 września: Naczelnik gmin przesyła 
trzy egzemplarze spisu wyborców przewodni
czącemu obwodowej komisyi wyborczej.

Dnia 14 września: Komisarz okręgowy prze
syła jeden egzemplarz spisu wyborców do okrę
gowej komisyi wyborczej. :w • •

Dnia 15 września; Obwodowy komisarz wyb. 
wykłada spisy do publicznego przeglądu.

Dnia 28 września: Ostatni dzień wyłożenia
spisu do przeglądu i zgłaszanie państwowych 
list kandydatów. .

Dnia 30 września: Ostatni termin wnoszenia 
reklamacyi do komisjo wyborczej przeciw po
minięciu w spisie iub .wpisaniu nieodpowie
dniemu. ‘ . i--+ ■■■- - .
^Dnia 5 października: Ostatni termin zgłasza

nia sprzeciwów przeciw reklamacyom o wykre
śleniu ze spisów. o - " U

Dnia 6 października: Kandydaci list pań
stwowych składają na ręce przewodniczącego 
komisyi wjńorczej oświadczenie o zgodzie na 
ubieganie się o mandat. ■■*>- '-m » ,

Dnia 8 października: Zgłaszanie okręgowvch 
list kandydatów. v-l,- ^ - i  '  .

Dnia 9 października: Obwodowi komisarz o 
wyborczy przesyłają okręgowym komisyoiu 
wyborczym dwa egzemplarze spisu wyborców.

Dnia 13 października: Komisarze okręgowi 
przyjmują sprzeciwy przeciw wykreśleniu z list 
i przesyłają do .okręgowych komisyi wybor
czych.

Dnia 16 października: Pełnomocnicy okręgo
wej listy kandydatów składają na ręce przewo
dniczącego okręgowej komisyi wyb. oświadcze
nie o przyłączeniu okręgowych list wyborczych 
do list państwowych. '

Dnia 19 października: Okręg, komisye wyb. 
przesyłają obwodowym komisy om wyborczym 
dwa egzemplarze ostatecznie zatwierdzonego 
spisu wyborców. Jednocześnie trzeci egzem
plarz przesyłają właściwemu naczelnikowi 
gminy. :

Dnia 23 października: Przewodniczący okręg, 
komisyi wyborczej wykłada ustalony spis wy
borców do publicznego przeglądu.

Dnia 28 października: Ostatni dzień powtór
nego wyłożenia spisu wyborców 

Dnia 5 listopada: Głosowanie do Sejmu. 
Dnia 12 listopada: Głosowanie do senatu. 
Dnia 8 listopada: Posiedzenie, okręg, ko

misyi wyborczych celem ustalenia wyników 
wyborów do Sejmu. -iV"

Dnia 15 listopada: Posiedzenie okręgowych 
komisyi yborczyeh celem ustalenia wyniku 
wyborów do senatu. .

BLOK MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.
Warszawa. (Telef. wł.) Dzisiejszy „Nasz Ku- 

ryer“ donosi, że po długich naradach zogtal 
wczoraj utworzony blok wszystkich mniejszo
ści narodowych w Polsce*

Czesi strzelają do pielgrzjfdow słewack.
Cieszyn. (A. W.) „Dziennik Cieszyński" do

wiaduje -się, żo Czesi nie przepuszczają Słowa
ków do Polski, nawet gdy ci chcą się tani udać 
w charakterze pielgrzymów. Ostatnio, gdy po
bożne tłumy ludu słowackiego zbliżały się do 
granic polskich od ■ Skalistego koło Zwardo
nia, graniczna straż czeska zaczęła formalnie 
polować i strzelać do nich, tak, że Łiiuiszeoi 
byli kryć się po laraeb.

ŻANDARMI CZESCY PODPORĄ PAŃSTW A.

Cieszyn. (A. Wł) „Preszburski Slovak”  do-no 
ń, żo rząd czesko-słowackiej republiki zażądał 
2G4 miliony czeskich koron dla utrzymania żan 
darmerjd, a w roku 1920 tylko 75 milionów. 
Powiększenie się wydatków na czeską żandar- 
m&ryę jest jednym z dowodów, że ęzesko- 
slowacka republika zamierza oprzeć się na 
bagnetach źandarmskich.

Poważne położenls w Niemczeć!;.
Berlin. (A. W.) Położenie wewnętrzno- 

polityczne w Rzeszy zaostrzyło się z powodu
wypadków w Bawaryj. Rząd bawarski zawari 
ugodę z rządem berlińskim, nie licząc się z opo
rem, jaki napotka we własnym obozio, a mia
nowicie nie liczono się z zasadniczym oporom 
radykałów prawicy. NiemieckO-narodowe 
stronnictwo środka uznało umowę Lerchenfei- 
da z gabinetem berlińskim za nie do przyję-

'" 'I fa m .L I_ . iJ 1 li1. Lai"L»'liL!!_______

cia. Stronnictwo, chłopskie domaga się także 
różnych zmian w tej ugodzie, tak że rozstrzyg
nięcie znajduje się w ręku stronnictwa ba 
warekiego ludowego.

W  razie gdyby do dziś sytuacya się nie wy
jaśniła, ma ustąpić kr. Lerchenfcld, albo roz
wiąże Sejm ba nauki.

Monachium. P. A. T. (W . B. K.) „Muimchener 
N. Nachrichtcn" donoszą, że połoźeuie w Ba- 
waryi pogorszyło się, gdyż wczoraj do sejmu 
przybyła delegacja przywódców stronnictw 
politycznych z oświadczeniem, że odrzuca po
stanowienia ihdadu berlińskiego między rzą
dem bawarskim a rządem Rzeszy.

Monachium. P. A. T. Tutejsze koła polityczne 
przcwHują dwio ewentualności: albo przesile
nie niinisieryalne, albo toż rozwiązanie Sejmu 
bawarskiego, a to ze względu ua stanowisko 
grup większości, coraz więcej wrogich kompro
misowemu załatwieniu sprawy ustawy o obro
nie republiki. W  kwesty i tej „Germania" pi
sze: „Sposób, w jaki żywioły reekeyjne usiłują 
wyzyskać obecną trudną sytuacyę, napełnia 
oburzeniom serca wszystkich Niemców” .

Komisya repar. informuje się w Niemczech
Paryż. (A. W.) Komisya reparacyjna ogła

sza następujący komunikat. Komisya uchwa
liła jednomyślnie na dźisieiszem posiedzeniu 
wysłać do Berlina angielskiego członka komi
syi i prezydenta komisyi gwarancyjnej, dla 
zasiąumięcia niektórych koniecznych informa
cji. W  Berlinie mają się spotkać z min. skar
bu Hermesem i sekretarzem Bergmanem.

Wskutek tego kroku Tokowania z rządeni 
niemieckim, które mają na celu umożliwić je
dnomyślną uchwałę komisja w sprawie odpo
wiedzi nu prośbę o udzielenie moratoryum, 
będą mogły toczyć się w szybkiem tempie.

H M & r p & i  u  p w a iic ) ii.
Paryż. P. A. T. emu'" pisze, że rząd fran

cuski jest tok. jak przedtem zdcma, iż Niem
com można udzielić noora* o rv «ł»  tylko pod tvm 
warunkiem, że tennin tegoż moratoryufn minie 
z końcem r. U522 i źe Niemcy zg-odan się na 
żądane przez Polncarego w Londynie gwaran 
cys w postaci kontroli Kopam i lasów pań
stwowych. * • V A  . . » - i.v

Gardone. P. A. T. (Havas): Stan zdrowia, ( f  
Annunzia jest zadowalający, życiu jego nie za
graża niebezpieczeństwo.

NIEMCY MUSZĄ ZAPŁACIĆ RATĘ SIERP
NIOWĄ.

Berlin. P. A .'T . (Wołif). Rząd angielski prze
słał ambasadzie, niemieckiej w Londyn '. w dniu 
17 sierpnia następującą wspólną notę aiiamós 
nii notę niemiecką z dnia l l  .Iipcii;

„Go do spłaty w gotówce, które Niemcy są* 
dłużne na. podstawie § 3 i 4 postanowień go- 
spodarczych, zamierzają rządy ahaucicL; żądać 
zapłaty 2 milionów funtów, które miały być 
uiszczone w dniu 15 sierpnia, w przeciągu czte
rech tygodni od. tego dnia począwszy. Od te
go dnia począwszy zamierzają rządy alianckie 
wypowiedzieć układ z dnia 10 czerwca 1921 r. 
i poczynić kro^i, abv każdy rząd aliancki rnugł 
odrębnie zawrzeć z Niemcami układ w sprawia 
regulacja wszystkich sald dłużuych na podsta
wie postanowień gospodarczych. Układy te n.a- 
ją być przedłożone komisyi ręparacyjnej".

FR ANCYA BĘDZIE PŁAC IŁA  — GDY 
NIEMCY ZAPŁAC Ą

Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. lYesse" donos! l  
Paiyża: Wedle „Chicago Tribune"', że przed
kilku dniami rząd francuski zawiadomi? ofieyai- 
nie Stany Zjedn., iż spłata długu i procentów, 
francuskich wobec Ameryki jest zależną od 
niemieckich 6ptat reparacyjay ch. Francja do
piero wtedy rozpocznie spłatę swych zobowią
zań, gdy otrzyma w pełnej sumie 90 miliardów 
franków papierowych, które wydala ua.odbu^, 
dowę zniszczonych obszarów.

POINCARE PRZEMÓWI 20 b. m. ■*

.Paryż (A. W  piędąicift odbędzie 
w. Ancoun uroczystość narodowa, w której tv^  
źmie udzJa Poincare. Podczas tej uroczyści zo
stanie przez Polucarego wygłoszona wielka 
nowa nolityczna.

Bezpośrednie poszumienie Francji 
- ^  u z Niemcami. J #

Berlin. (A. W.) W  tutejszych kolach dyplo
matycznych od pewnego czasu przedmiotem 
ożywionej ńyskusyi jest rzekomy plan Poinca- 
rego, zmierzający do tfeznośredniego porozu
mienia Francji z Niemcami. Mianowicie z wie.' 
dzą obydwu rządów mają się odbyć pertrakta- 
t̂ fo między koncernem Stinnera a pewną wiel
ką franenską pru ią finansową.

W  związku z tem, w j mienione koła zwracają' 
uwagę na artykuł naczelny organu Stinnesa 
„Deutsche Algemcino Ztg:’ , który oświadcza: 
„W stosunkach miedzy rządem nioniieekim 
a koalicją na.-t.ipU zupełnie nowy okres, mia
nowicie po raz pierwszy Fraiacya i Niemcy 
stanęły naprzeciw siebie znacznie mniej wrogo 
usposobione, niżeli dotychczas. Taktyka An
glii zmierzała stale w  kierunku zapobieżenia 
bezpośredniemu poroznnrenin Francyś z Niem
cami" < -

Car Mikołaj żjje?
Budapeszt. P. A. T. (Węg. B. kor.) Bawiący 

obecnie na Węgrzech wraz z rodziuą książę Go- 
licyin, pozostający w bliskich stosunkach z b, 
domem carskim, podczas wywiadów z przedsta
wicielem węgierskiej Agencyi telegraficznej 
óswiadczył, że ks. Cyryl, oraz huii członkowie 
b. rodziny carskiej mają jeszcze odrobinę na- 
dzieł, że car Mikołaj II i carewicz, następca 
tronu, żyją i przebywają gdzieś w ukryciu, 
W  przeciwnym razie ks. Cyryl, jako pozostać 
jacy w najbliższych węzłach pokrewieństwa 
do b. cara Mikołaja, zgodnie z zasadami rosyj
skiego następstwa tronu, miałby objąć tron ro
syjski po Mikołaja II.

Ks. Cyryl ma nadzieję, że dowództwo nad 
rosyjską armią narodową obejmie wielki książę 
Mikołaj Mikcłajowicz, Zdaniom w. ks. Cyryla, 
przywrócenie monarchii powinno się odbyć 
w drodze ruchu wewnętrznego, albowiem nie 
chce on odzyskiwać tromi w drodze podboju.

PODRÓŻ TROCKIEGO ZAGRANICĘ.

Berlin. (A  W.) Według depesz, jakie nade
szły z, Rewia, wyjechał Trockij do Niemiec. 
Cel pouróży Trockiego jest niewiadomy.

POWSTAŃCOM IRLANDZKIM POMAGAJĄ 
NIEMCY.

Dublin. F. ’A. T. Wojska regularne zajęły 
Ciiffden oraz Rathmore. „Daily News" za
mieszcza wiadomość, żc powstańcy korzystając 
z pomocy niemieckich . inżynierów, wysadzili 
szereg mostów kolejowych w frlanĄ L
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1 dnia polityezaego.
W  przededniu ważnych wydarzeń ua Wschodzie

Wyjnikru konferencyi londyńskiej oczekiwar 
p o  n* bliskim Wschodzie z największona napię- 
Jeaem. Kweetya, czy zakończy się ona załago
dzeniem przeciwieństw między Anglią i Fran
cy^ lab uLrwaE naprężenie ich wzajemnych 
stosunków, miała zadecydować o ukształto
waniu* się sytuacyi na Wschodzie.

Budzące w Grccyi niepokój silne koncen
tracjo wojsk keznalfetyeznyoh pod Ismidem są 
Ihtmaezooe w Atenaeh jako intryga francuska, 
tmisTzająea do uprzedzenia Groeyl w  zajęciu 
K0R31antynopoki. Wywołuje to tam większe 
rozgoryczenie wśród Greków, ponieważ w|*. 
komisarz angiałski w Konstantynopolu oświad
czył, że wojska greckie będą mogły bez prze- 
.ss-kedy zająć Konstantynopol.

Przyjazna dla Greków mowa Ł. Georgea 
w Izbie Gmin, oraz niedopuszczenie przez A n 
glików wylądowania wojsk francuskich w Kon
stantynopolu, wywołały w Atenach entuzyasaa. 
Premier grecki, Gunaris, oświadczył dzieani- 
karzoiin: ,,8toimy w obliczu doniosłych wyda
rzeń. jakie najdalej w ciągu 2—3 tygodni ro
zegrają się na bliskim Wschodzie11.

Francja p* tolerancji liń s k ie j
Opinia u nas, w Polsce, stropiona przewidy- 

wanem wprawdzie, ale tem niemniej dość 
oetram rózbieiem 'konferencyi londyńskiej, nie 
edaje sobie jasno sprawy z tegp, w jakiej sy
tuacyi znajduje się obecnie Francya, założy
wszy w Londynie stanowcze ,(veto“  przeciw 
Biaf-hinaoyom angielskó-niemieckim w sprawie 
odszkodowań. Sytuacyę tę krótko, ale dobi
tnie, charakteryzuje p. Delagncau w Journal 
te Poaogneu. pisząc, między innemi:

Od trzech l a t . . .  Lloyd George starał się 
eiągle zmniejszać stopniowo sumę kwot ropa- 
racyjnych, należnych Francyi od Niemiec. 
W tym samym zaś czasie —  dziwnym zbie
giem” okoliczności —  polityka angielska prze
ciwstawiała sio polityce francuskiej we wszy
stkich sprawach spornych, czy to odnośnie do 
Rosyi, czy do Turcyi i Grccyi, czy też Pofeki.

W  trosce jednak o to, by o ile się to tylko 
da, podtrzymać przynajmniej ścianę frontową 
nntonty, Francya stopniowo godziła, się raz po 
raz na obcinanie swej wierzytelności, a w in
nych sprawach zachowała się biernie —  nie 
oea to bowhvn spowodowała żarr-sne bankru
ctwo konferencyi genueńskiej i haskiej.

Ale —  wszystkiemu jost kros. Prupouyeye 
angielskie w Londynie znaczyły tyle co zape
wnić się. by Niemcy zapłaciły koszta okupar 
cyi prowincji reńskiej przez wojska sprzymie
rzone, a równocześnie do terminu nieoznaczió- 
aogo odsunąć zapłatę przez Rzaszę niemiecką 
tych 90 miliardów, które zamiast niej Fraueya 

- wydała na poczet odszkodowań przy odbudo 
wie -„niszczonych departamentów. Krótko mó
wiąc, Anglia dawała. Faw cy i Fyifco 
jemność tańczenia przed arką, bez innej 
korzyści. Ani jeden rząd francuski nre mógł 
się zgodzić Da takie okrojenie pcaw Francyi, 
bo byłby niezwłocznie strącony odruchem opi
nii publicznej.

Ponieważ sprzymierzeni nie dali Francyi ża
dnej możności działania, przeto p o z o s t a ł o  
j e j  t y l k o  p o d j ą ć  n a  n o w o  s w o b o d ę  
d z i a ł a n i a . . .  To  znaczy. że F r a n c y a  
c h c e  p o g a d a ć  s a m a  z N i e m c a m i ,  jak 
cło tego ma prawo, w myśl postanowień trak
tatu wersalskiego.

Teza niemiecka, że gwaraneye i- inne spo
soby przymusowe, użyte względom jakiegoś 
narodu, zabijają jego niezawisłość ekonomi
czną i wreszcie się obracają przeciw tym, któ
rzy takie środki stosują —  jest paradoksem. 
Niemcy nie dlatego nic mogą płacić, że rzeko
mo zubożały, ponieważ swe papierowe kapi
tały włożyły w przemysł. Nie zapłaciły dla
tego, ponieważ wiedziały że między mocar
stwami ententy są takie, którym wcale nie 
zależy na tem, aby one płaciły.

Zapomocą systonra opuszczania, długów, mo- 
ratorytim i t. p. Francja nie dostała ani za
płaty. ani zabezpieczenia zapłaty. Nie dostała 
nic. Gdy weźmie zastaw w naturze, będzie 
przynajmniej miała pożytek z niego, będzie

miała przynajmniej ooś rzeczywistego!, teraz 
ma możność wziąć do swych rąk cośkolwiek. 
J e j  s y t u a c j a  j e s t  w i ę c  n i o s ko l ń -  
c z e n i o  l e p s z ą .  Bogactwo bowiem polega 
nie tylko na banknoUfch, czy to dołarowyeh 
czy funtowych. Ono polega przedewszystkicyn 
na naturalnych lub przemysłowych źródłach 
produkcyL

Czerwony Krzyż.
(II.) Cała nędza urządzeń ówezeeaego szpi

talnictwa wojskowego okazał* się w  wojnie 
krymskiej 1853— 1855 r.- Armia francuska po
jechała na Krym w sile pięćdziesięciu tysięcy 
ludzi, a o b s ł u ż y ć  j e j  r a n n y c h  m i a ł o  
p i ę ć d z i e s i ą t  s z a r y t e k .  Anglików po
jechało dwadzieścia pięć tysięcy wraz z ..  .- 
t r z y / L z i i e s t u  o ś m i o m a  p i e l ę g n a r t -  
k a m i .  śmiertołność rannych w  szpitalach tej 
anmii wynosiła 42%.

Samo wojsko zresztą nigdy nie może po
dołać wymogom opieki nad rannymi, bo ma 
zbyt wiele innych zadań do spełnienia. Tu ko
nieczną jest pomoc jakaś z poza obrębu woj
ska z łoma cywilnego społeczeństwa.

PierwBzy tę prawdę zrozumiał Henryki Du- 
naut w r. 1859. Jeżeli przed nim podczas nie
których bitew społeczeństwo na większą ska
lę starało się otoczyć rannych opieką, to dzia
ło się bo dorywczo i zapał gasł rychło po do
konanym wysiłku.

Co się tyczy newtralizacyi rannych, idea ta 
rozwijała się także bardzo powoli. Zjawia się 
podczas wojny sukcesyjnej hiszpańskiej (1701—  
1713). Wówczas zaczęły się strony wojujące 
umawiać, że ranni będą leczeni na wspólny 
koszt armii obustronych, a szpitale będą niety
kalne. To  samo powtórzyło się w czasie wojny 
siedmioletniej (1750— 1763).

Jednakże i w tym względzie coraz ezęstsze 
wojny przyniosły zdziczenie i powrót barba
rzyństwa. To  było zapewne powodem, że gen. 
Kray, głównodowodzący armii austryackiej w 
r. 1800, nie zgodził się na projekt gen. Moreau, 
głównodowodzącego armią francuską, tej tre
ści, że szpitale będą nietykalne i otaczane yeza- 
jetrnną opleiką, a .ranni, po wyleczeniu,, odsyła
ni pod konwojem do swoich armii.

Tak więc idea neutraliza-cyi rannych w cza
sach poprzedzających wystąpienie Dunauta 
stanęła także na martwym punkcie.

Jednym z pierwszych, którzy się poznali na 
doniosłości idei Henryka Dunauta, był Gu
staw Moynier, prezydent genewskiego Stowa
rzyszenia użyteczności publicznej (czyli pracy 
społecznej, jakbyśmy dziś powiedzieli). Z wła
snego popędu oddał om Dunautowi do rozpo
rządzenia organizację stowarzyszenia, które
go był prezydentem. TJ uwarzono komisję, któ- 
raby sprawę posuwała naprzód, a członkiem 
jej został Dunaiit.

Komisy a ta dn. 17 lutego 1863 przekształci
ła się na „Stały Komitet międzynarodowy".. 
Tkki był zawiązek „Gzarwoswgo Krzyża". 
Właśnie wówczas szalały na ziemi pełs3d*ę 
w  całej grozie represye poraeoiw powstaniu pol
skiemu. „Czerwony Krayż" powstawał pod 
tchnieniem tej grozy.

Komitet postanowił zwołać do Genewy k  o ń- 
f e l r e n e y ę  m i ę d z.ym.a.r.0  d o w ą. Odtąd 
jnź sprawa „Czerwonego Krzyża" ze sfery 
marzeń zeszła na realne tory. Na kouferencyę 
zjechali się delegaci czternastu państw, także 
wiele znakomitości wojskowy cli, lekarskich, 
wielu filantropów i delegad Zakonu Maltań
skiego.

Konferoncya udała się ponad wszelkie spo
dziewanie. Proklamowała neutraiizacyę ran
nych i wszystkich tych, ep się nimi stałe lub 
przygodnie opiokiują, jakoteż neutraiizacyę 
amhtilansów i szpitali Uchwaliła dla tych osób 
osobną odznakę (opaskę na ramieniu), a dla 
tych zakładów osobną chorągiew, wreszcie 
utworzenie w każdym kraju stałego komitetu 
opieki nad rannymi. Jako odznakę przyjęto 
krzyż czerwony w białem polu.

Tak powstało „Stowarzyszenie Czerwonego 
Krzyża".

Za jogo inieyatywą państwa • europejskie 
zawarły w  r. 1864 w Genewie t. zw. kon-  
w e n c y ę  g e n ew s .k .ą , która ustaliła jako 
obowiąspjąee cały świat powyższa postano
wienia konferencyi

Pierwsza komweneya genewska a f. 1864 zo
stała uzupełniona przez drugą łoonwencyet ge
newską z 1906 i konwencyę haską z  1907.

W  ten sposób idee Skromnego obywatela ge
newskiego stały się prawom ca® eałego świata.

1912. Na wzór „Czerwonego Krzyża" Turcy 
•utworzyli „Czerwony Półksiężyc",

W, W . AnionłewlcZ.

Echa.
„Dziś prosty Maciek, łub’ kawiarniany mę

drek, a jutro polski Deak łub Cavour. dziś 
zwyczajny „cyw il", a jutro generał. Gdzie je
szcze dzieją się takie cudowna przemienienia? 
Nigdzie, tylko w naszej megalomanii, która 
wkrótce będzie miała najsłuszniejsze prawa 
służyć za nazwę całego państwa.

Pomysłowy i  śmiały konspirator, który zba
dał i znakomicie zastosował wszystkie sposo
by spiskowania, zbiera podczas1 wojny zbrojną 
drużynę, przyczepia się z nią do wojska nie
mieckiego i zostaje wraz z nią nie tyle jako 
dowódzca, ile jako polityk rozgromiony. Gdy 
mocarstwa zachodnie, przeciw którym walczył, 
wyzwoliły Polskę, zgodziły się na to, ażeby 
on został Naczelnikiem Państwa polskiego. 
Zdawałoby się, że ten omylny, ale szczęśliwy 
fortunat powinien być tylko skramnym i wdzię
cznym pracownikiem dla dobra swego narodu. 
Tymczasem nie stworzy! i nie pomógł do 
stworzenia ani jednej, instytucy: społecznej, ale 
za to w  uroczystych przemówieniach rzuca 
owinięty retoryczną bawełną wykrzyknik: „To  
ja z  mośina legionami wskrzesiłem Polskę!"

Lew jost skromniejszy, bo chociaż nawet lu
dzie nazywają go królem zwierząt, on sam so
bie tego’ tytułu nie przyznaje".

(Aleksander Świętochowski w; „Gaz. W ar")

J u d a i c a .
(Zapłata dla żydów. —  Żydzi opuszczają Wiel- 
kopolskę. —  Chrzest pozorny i prawdziwy).

Żydzi już zaczynają wyciągać ręce po zapła
tę za poparcie, udzielone lewicy.

Na początek tedy wysuwają odrazu dwie 
sprawy „do uregulowania". Pisze o tom „Mo
ment" (nr. 182):

„N ie łudźmy się: wielkich rzeczy nie można 
zdziałać w przeciągu paru miesięcy do wybo
rów, lecz dwie sprawy są pilne i możliwe do 
ptzoprowadzenia, gdy się do*nich zabierzemy 
wspólnemi siłami: sprawa obcokrajowców
i sprawa szkolna.

„Sprawa obywatelstwa jest bardzo ważna 
dla wyborów. Albowiem dopóki ta sprawa nie 
zostanie rozwiązana pomyślnie, dopóty wielka 
liczba żydów nie będzie pewna swych praw 
wyborczych. Niemniej- ważna jest sprawa szkol
na. Masie żydowskiej zagraża polityka asymi- 
lacyjna z powodu przymusu szkolnego. Szkoły 
żydowskie, nawet utrzymywane środkami pry
watnymi ulegają zamknięciu 1 odbiera im « ą  
ilofcćta. Prwciłr tenq§_ tiwebfc. przedsiębrać śro
dki, dopóki jeszcze nie jest zapóżno".

A więc naród polski ma żydom za ich „usłik 
gi" robić taki „początek", że do wyborców sej
mowych dopuszczeni być mają wszyscy litwa- 
cy, świeżo przybyli z Rosyi za pomocą ró
żnych sztuczek, albo przez zwyczajne przemy
tnictwo? Ci to delegaci bolszewn, jej ochotni
cy i inni rusyfikatorzy żydowscy mają także 
rozstrzygać o losie przyszłego Sejmu polskie
go. Jakaż to straszna zapłata! Tylko cynizm 
żydowski może się czegoś podobnego domagać.

To samo dotyczy drugiej sprawy, którą ży
dzi wysuwają na „początek". Pomimo wszel
kich frazesów żydowskich o rzekomym .ucisku 
szkolnictwa żydowskiego w Polsce, faktycznie 
nigdzie ono się nie cieszy taką swobodą, zbli
żoną do wyuzdania, jak w Polsce/ Bajeczki 
o zamykaniu szkół żydowskich są obliczone na 
naiwnych Polaków. Istotnie bowiem zamknięto 
szereg szkół „Naszych dzieci"' żydowskich, ale 
tylko dlatego, że one nosiły w y b i t n ą  c e 
c h ę  k o m u n i s t y c z n ą .

* *  *

Według urzędowyeh danych w wojewódz
twie poznańskiem optowało na rzecz Niemiec 
5.1̂ 14 żydów. Najwięcej żydów straci Poznań, 
1.047, pow. obornicki 923, szamotulski 328, ul 
Bydgoszcz 258, pow. gnieźnieński 251, wągro-
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wiecki 197, krotoszyński 171, jarociński 179, 
ostrowski 172, tniński 148, ostrzeszowski 145, 
czarnkowskl 134, koźmiński 104, sremski 13G, 
wyrzyski 96, rawiełd 90, mogilański 86, ino
wrocławski 85, chodzie*ki 79, bydgoski 79, ple- 
szewski 75, wolsztyńeki 57, noWotomyski 54, 
kościański 52, grodziski 52, strzełiński 38, szu
biński 37, międzychodzki 81, gostyński 22, 
wschodnio-poznańsłd 18, zachodnin-poz nański 
11, odoianowski 16, śmigielski 3.

Z pośród optantów wielu żydów przeniosło 
się do Niemiec, dzięki czemu niektóre miaste
czka wołne są już od nich niemal zupełnie. 
Do takich szczęśliwych miast należy Chodzież, 
gdzie w maju b. r. zwinięto szkołę żydowską. 
Jeszcze szczęśliwsza. jest Krzywinia (pow. ko
ściański), którą przed miesiącem opuściła osta
tnia rodzina żydowska.

Podobne zjawisko ma miejsce w wojewódz
twie pomorskiem, gdzie optowali na rzecz Nie- 
miee żydzi niemal wszyscy. Ruch wychodźczy 
żydów do Niemiec trwa tam wciąż, ostatnio ży
dzi sprzedali w  Wąbrzeźnie synagogę, jako już 
nikomu niepotrzebną.

Czuwać teraz trzeba, aby na opuszczone 
przez żydów niemieckich plaeówki nie przybyli 
żydzi z innych dzielnic Polski 

* * *

Nawrócenie się żyda może być szczere, 
z przekonania, a może bj-ć pozorne. Jakiem 
jest w każdjrm przypadku —  rozstrzygnięcie 
tej wątpliwości należy zawsze w pierwszej linii 
do najwłaściwszej instancyl tj. do Kośoiola.

Kościół rozstrzygając w danym razie wąt
pliwość, może Chrztu św. udzielić lub nie udzie
lić. Gdy raz udzieli, nic jest rzeczą katolików, 
bez powodu podnosić wątpliwości Nie powinno 
się tego czynić, choćby tylko z tego powodu, 
aby nie zniechęcać innych, mających do na
wrócenia się dobrą wolę. Tymczasem wiemy, źe 
nierąz lekkomyślnie przypisujemy nowonawró- 
conym nicszczerość. Bywają oni przedmiotem 
drwin, nawet w przysłowiach, np. „żyd  chrzczo
ny, wilk chowany" bp.

Należy przeto sprawę oświetlić, by nie wy
woływała nieporozumień. Kiedy zdarzają się 
chrzty pozorne? Właśnie w epokach, gdy wia
ra u katolików słabnie. Jakiem jest słońce dusz 
naszych, tyleż ciepłych promieni zdołamy udzie
lić innych. W  czasach dawnych w Polsce ńie 
bywało chrztów pozornych; były szczere lub 
ich nie było. Dopiero w XIX. w., gdy liberalizm 
wraz z całym ogonem różnych innych „izmów" 
wiarę osłabił nastała, szczególniej w Warszst- 
wie, moda chrztów dla interesu, dla ułatwienia 
sobie pozycyi towarzyskiej, a tych „nawróco
nych" przezwano lekceważąco ^nrechesami".

W  epoce wiebdej wojny i  te nawrócenia 
ustały, bo żydzi uznali je za niepotrzebne do 
interesu. Wszak mieli sobie bez tego obiecane 
zrobienie doskonałego interesu politycznego ze 
strony różnych „mesyaszów" zagranicznych 
i krajowych, Wilhelmów, Daszyńskich i t. p. 
I  tak sprawa stoi dzisiaj. T o  znaczy, że jest 
w stanie zupełnego powojennego chaosu, po
dobnie. jak wiele innych ważnych spraw z dzie
dziny m o idM ^  *’ :

W  miarę, jak’ społeczeństwo europejskie da
lej będzie szło na drodze ku zupełnemu reli
gijnemu odrodzeniu, (czego są początki), także 
i kwestya chrztów żydowskich klarować się 
będzie.

Oprócz własnej dobrej woG —• trzeba do jej 
uregulowania ostrożności na jatdej dotąd zby
wało. W  tym względzie ustawodawstwo (ozy 
to świockie, czy kanoniczne) powinno przyjść 
społeczeństwu z pomocą.

Czyż np. nie jest potrzebny przepis ustawy, 
że żyd może przyjmować chrzest tylko tam, 
gdzie jest znany i zamieszkały? Właśnie brak 
tego przepisu bywa powodem chrztów pożar-' 
nych, oszukańczych.

Nie doszliśmy wprawdzie pod tym względem 
do tak skandalicznych stosunków, jak w Rosyi 
za carskich czasów, kiedy to jeden i ten sam 
żyd pod rozmaitemi nazwiskami przyjmował 
.chrzest prawosławny, aby właścicielom tych 
nazwisk dostarczyć legitym acji do przebywnr 
nia w pewnych „strefach osiadłości" w cha
rakterze kuliców.

Ale i u nas działy się dziwy. Tak np. w Po
znańskiem za czasów pruskich pewien wędro
wny aktor, żydek, raz po raz w różnych stro
nach kraju zgłaszaj się do proboszczy i  innyeh 
osób nabożnych a prośbą o pomoc w przyjęmu 
chrztu, a w szczególność! o ułatwienie ma na

Z wędrówek po kraju.
Wycieczka na Wołyń.

(V.) Ł u c k  —  to dawne miasto stołeczne 
województwa w o ł y ń s k i e g o .  Jak w Polsce 
zawsze, był en także założony dla obronności 
u zbiegu rzeki Styru z Głnszczem i Styrzrysz- 
caem. Sięga przeszłości zamierzchłej, o czem 
mówi samo brzmienie jednozgioekowe. Są dziś 
tacy, którzy idąe poniewołnie za duchem nie--, 
miecfcości, przypuszczają naprawdę, te Gdańsk 
to nazwa dopiero z niemieckiego urobiona. 
Uprzedzenie dziwne nie da się niczem uzasa
dnić, zwłaszcza gdy weźmiemy pod uwagę na
zwy takie, jak Łuck, Słońsk, Gdańsk, Omsk, 
Wszystkie one należą do słów w Polsce naj
starszych, tak samo jak Chełm, Książ, Poł,
*  Uitwet Leżajsk.

Już w X. wieku Łuck występuje na widownię 
dziejów w walkach z Rusinami. W ł o d z i 
m i e r z ,  książę kijowski, uderzał o gród sła
wny a bogaty l  jak czytamy, około r. 1000 za
jął jaź zamek Łucki.

W  średniowieczu stolica wołyńska była naj
bogatszą i najświetniejszą. Jfiała dwa zaanki. 
Jak we Lwowie, Wilnie, Zbarażu nawet, tak- 
i tutaj zamek właściwie obronny stał na górze 
otoczonej wodami i przekopem wielkim od zam
ku dolnego oddzielutrej. Zamek ten dolny zwie 
Big w „papierach dawnych o k ó l n y m ,  ą to

dlatego, iż należał do o k o ł u ,  otaczającego 
zamek górny.

Rzecz godna uwagi, że w Krakowie również 
była nazwa o k o ł u  dookoła zamku Wawel
skiego. Zamek o k o 1 n y  w  Łucku musiał być 
przeważnie na siedzibę książęcą przeznaczony, 
gdzie siedział także starosta władzę wykony- 
wująey. Zamek górny mial na celu obronę gro
du w razie napadu, który powstrzymywały 
przygródki dalsze.

Z zamku dolnego, okólnego, nic nie ocalało. 
'Zamek górny jest właściwie w ruinie, po któ
rej pozostałością najważniejszą są dwie baszty, 
oprócz wieżycy bramy wjezdnej. Zabytki te, 
ogołocone z wszelkich ozdób, grożące miejsca
mi dalazem mszczeniem, są jedynem świade
ctwem wielkości i bogactwa dawnego. Mury, 
przeważnie z cegły doskonałej wzniesione, 
mają wyraźnie wiązanie p o l s k i e ,  Ł  zn. go
tyckie. Wszystkie wieże, jako s t o ł p y  stare, 
były zwieńczone attykami polskiemi, po jakich 
ledwie gdzieniegdzie szczątki pozostidy, Mury 
obwodowe zachowały strzelnicę, -.•

Gród właściwy mieści! się u nas zawsze w  
śródmieściu zamkniętem murami. Dokoła grodu 
ciągnęły się przedmieścia, często bardzo rozle
głe i ogrodami ozdobione. Były takie przed
mieścia we Lwowie, w Krakowie, Wilnie i yr 
Poznaniu. Miały one pozór sadów prze wspa
niałych, pełnych kwiecia i owocu, jaśniejących 
blaskiem słońca i  zachwycających wonią.

W. Łucku przedmieścia ciągnęły się aż po

wsie, dziś nazwami zdradzające przynależność 
do stolicy. Wieś K n i a n i n i n e k —  to na
zwa zniszczona słowa Książniczek, gdzie nieza
wodnie było mieszkanie księcia letnie. Wieś 
Dworzec oznaczało gospodarstwo władyki.

Z zamkiem Łuckim związana pamięć jednego 
a najgłośniejszych wydarzeń w dziejach nar- 
szych: oto zjazd królów i książąt za króla 
Władysława Jagiełły w r. 1429. Jagieło z kró
lową Zofią przyjmowali cesarza Zygmunta. By
ło to zdarzenie rzucające nadzwyczaj wiele 
światła na okazałość Polski w znaczeniu kul
turalne m. Polska mianowicie wystąpiła z ser
decznością gościnną tak wylaną i tak gorącą, 
te wszystko świadczy o zamożności kraju i na
rodu niebywałej. Bory okoliczne wówczas je
szcze dostarczały żubrów, tak, że na ugoszczenie 
dostojników ze świtą i otoczeniem szło, prócz 
mięsa innego, samych żubrów, dziennie 100 
sztuk, przyczem 700 boczek miodu v'yehodziło 
ua stoły książęce i szlacheckie. Król szedł za 
pociągiem serca szlachetnego i chciał rozdać 
wszystko, podobnie, jak to Wiorzynek, Połak, 
czynił Widać, ie tc o b d a r o w y w a n i e  

gości należało do naszego narodowego charak
teru.

Mieszczaństwo Ihckie miało również sławę 
swoją, jak po innych grodach. PrzedewszyBt- 
kiem zaznaczyć należy, iż kwitły tu rękodzieła 
mnogie i przemysł rozmaity. Wedle zajflsów 
miejskich okazuje się, xt cechów było tu prze
szło 20, a między nimi cech złotniczy i malar

ski Miasto wobec tego zaopatrywało się zna
komicie we wszystkie potrzeby codzienne i w 
okazy sztuki pięknej, a zarazem przemysłu zdo
bniczego. Do niedawna, jak wieści głową, peł
no było i w mieście i w  okolicy pomników tego 
rodzaju. Przed wojną jeszcze Toiły się ulice od 
przekupniów, którzy wydobywali starą porca 
lanę, broń piękną, sprzęty i obrazy i wszystao 
to wywozili za granicę, nawet do Anglii

Musimy w tem miejscu wtrącić, ie wojna 
ostatnia zabrała najwięcej skarbów artysty
cznych z Wołynia i Podola, a  bolszewicy poło
żyli cios ostatni świetności tych ziem wskutek 
porąbania i popalenia ognisk najcenniejszych.

Jeszcze słówko o zamku górnym, na dzie
dzińcu którego stała do niedawna cerkiew ka
tedralna św. Jana Ewangelisty. Musiała ona 
być zapewne podobną do kościoła w Ostrogu
i Międzyrzeczu, zatem zbudowaną była znowu 
o p i ę c i u  k o p u ł a c h .  Widać z tego, jak 
silnie zakorzenioną była tu na wschodzie Pol
ski sztuka wschodnia, c a r o g r o d z k a ,  od 
której słusznie, nazywano dzieła b i z a n t y ń 
s k i e  m l  ^  ^

Prof. Łepkowski w dziele p. t. „Sztuka" wy
raża zdziwienie, że na ziemiach polskich spo
tykamy się co krok z tą sztuką bizantyńską. 
Zdziwienie to jest bezpodstawne, bo, zdaniem 
naszem. cała sztuka romańska w; Polsce była 
pierwotnjg sztuką carogrodzką. *

j Prof. Dr Zubrzycką

bycia w tym celu przyzwoitej garderoby. Ła* 
twowierni składali się hojnie, aktor przyjmował 
chrzest, a następnie jechał dalej ze swoją truną 
po nowe laury sceniczne i nowy garnitur do 
chrztu!

Mimo takich nieprzyjemnych doświadczeń, 
nie możemy odmawiać pomocy mającym n a 
p r a w d ę  szczery zamiar opuszczenia judai
zmu.

Za dwa łata będziemy obchodzili setną ro
cznicę zgonu Błog. Anny Katarzyny Emmę- 
rich, która miała —  jak wiadomo -r- przecuy 
dow.no widzenie dziejów Męki Chrystusowej 
oraz dziejów przyszłych. W  jej księdze widzeń, 
znajdujemy, między innemi zdanie, w krorem 
z natchnienia Bożego żali się: „Tak mało pra
wie nic się nie robi dla nawrócenia żydówl“ j

Coś więc robić trzeba!

K R O N I K A .
STAN W YJĄTK O W Y W  MAŁOPOLSCE 

ZNIESIONY.
„Dziennik’ Ustaw" ogłasza ustawę z dnia S 

sierpnia 1922 o z n i e s i e n i u  s t a n u  w y 
j ą t k o w e g o  w M a ł o p o l s c o .  Art. 1.* 
Wprowadzony w Małopolsce rozporządzeniem 
austryackiej Rady ministrów z dnip 25 lipc* 
1914 r. (Nr. 158 austr. Dz. Ust P.) stan wy
jątkowy znosi się. Art. 2. Wykonanie tej usta<- 
wy porucza się ministrowi spraw wewnętrz
nych. Art. 3. Ustawa nimejsza obowiązują 
z dniem jej ogłoszenia.

MaTsznłek: Trąmpczyński. Prezydent mraA* 
strów: Nowak. Minister spiraw wewnętrznych: 
A. Kamieński.

O PŁA TY  W  SZKOŁACH AKADEMICKICH
Według ostatniego rozporządzenia Minist. 

W. R. i O. P.*, unormowano opłaty w szkołach 
akadomiófcich w sposób następujący: Wysokość 
opłat, wnoszonych przez studentów i wolny chi 
słuchaczy, wynosić będzie w roku szkolnym 
1922/23: wpisowe 2000 mk„ oplata roczna 
10.000 muc, opłata za kwiczenia w pracowniach 
i seminaryaich, Mcząo za każdą tygodniową go- 
dzSnę ćwiczeń^ według programu wykładów, 
rocznie: w  sesminaryach i pracowniach bez uży
cia środków eikaporymenrcałnyoh —■ 900 m k, 
w pracowniach eksperymentalnych, z wyją 
tikiem chemicznych —  1200 mk., w pracowniach 
chemicznych 1500 mk, z* korzystanie z biblio
teki rocznie 1500 rak. Opłata za 'ćwiczenia m 
pracowniach i senninaryach wynosi trimesteafc, 
nie V*> eemesłrabdc połowę opłaty rocznej. 
Opłata roczna może być złożona w dwu ratacłl 
płatna z początkiem pierwszego semestru, reap. 
trimestru !  drugiego semestru, resp. trzedegfc 
trimestm. Opłaty uiszczone zwraca się jedynią 
w wypadkach zmiany wpisań łub nieodbycia ś q  
wykładów i ćwieueń.

Odroczenie opłat udzielać będsdt właśrim  
Rada wydziałową na zasadzie pfeemuycb j  nale
życi* ttdftkuiEentGwanyeh podań.

CC ROBI W1CEPR. MIa STA  „TPWARZ r S g t
BOBROWSKI? ~ 1

Drożyona w  Krakowie pr yidrtra t  oni* M ( 
dzień coraz groźni cezo rozmiary. Znęcam OE&li 
kupieetwa, przeważnie żydowskiego, pozbawić-, 
na poczucia obywatełsHega, podnosi bea opt* 
miętami* ceny, korzystając % braku ozujnegą 
oka władzy, któraby bamowaia mencaciwyci \ 
handlarzy w let wyuzdanych aspiraeyacłi spa. 
lcułacyjnych. W  innych miastach naszego pań 
stwa energiczne wystąpienie władz zdołało sthk* 
raić w zarodku hydrę drożyzny, u nas dzieje  ̂
się wprost przeciwnie. Bo jakiem; można mysi 
śleó o zwalczaniu lichwy, guy wiceprezydeo 
miasta, „towarzysz” Dr Bobrowóld, uwzględni* 
wszystkie żądania rzeżników, masarzy, pieka
rzy i t. d„ nie starając się wniknąć w  źródło 
przyczyn szalejącej drożyzny i zarządzić, co n *  
leży. Rozumiemy wprawdzie motywy, jakem# 
kieruje się par wiceprezydent w swojej działah 
nośca wybory niedaMde. adherentów nia. 
wielu, trzeba więc pozyskiwać eobiei sympaty
ków kosztem wpychania w nędzę nieszczęsnych 
konsumentów. Kilkudniowa niedawna „choro-, 
ba” p. Bobrowskiego, ustawienie jego wyjazdy 
sprawiają, te referat aprowizacyjny lażv <x&> 
giem, ku zadowolmiu szczególnie piekarzy^ 
którzy występują z coraa to nowymi dezydsf 
ratami.

I  tak: wergraj w b turze wieepraŁ Boforowt 
sinego zjawiło się kilkunastu piekarzy z żąda 
nien nonownej zwyżki cen pieczywa, Tłóma 
catyŁ się, ze nwflw sprowadzać mąkę po w ,  
nacfc wyższych od maksymałnych, młynarze md 
żadają za 1 kg. mąki żytniej 340— 31L mk„ a z* 
pszenną 500 mk. P. Bobrowski ani myśląc ibasj 
dać motywów chytrych sztuczek piekarzy, dm» 
łających w ścisłem porozumieniu i  mrynarz* 
nń, uznał słuszność przedstawionycL mc żądaaf 
tak, te od dnia daasiejszego 1 kg. ehłeba żytnie
go kosztować będzie 200 mk., rasowego 22h 
marek, a 6 dkg. bułka 25 mk.

Tak się przedstawiają rządy p . Bobrowski*^ 
go, a jakie horoskopy wyłaniają się na przy
szłość, nie trudne przewidzieć.

Kraków, 19 sierpni*.
WYBORY DO IZBY LEKARSKIEJ. Izba ka 

karska w Krakowie zawiadamia swoich eztasw 
ków, że w najbliższych numerach dzienniki, 
urzędowego Województwa krakowskiego i kia* 
lecldego ogłoszona będzie lista lekarzy, upray 
wniomych do głosowania do Rady Izby leka*x 
skiej w Krakowie, do której mają należeć la- 
karze województwu krakowskiego i kieleckiegOL

Rakkunacye od wpisania łub niewpisania u a  
listę wnosić należy w ciągc 10 dni od ogłoszą, 
nia listy, do komisarza wyborczego, Dra W, 
Momidłowsldego, dyr. Woj Urzędu zdrowi* 
w Krakowie, ''Zacisze 5. Lwtę uprawnionych 
do głosowania będzie można przeglądać w wo
jewódzkich wzędacł zdrowi* w  Krakowi* 
i Kielcach, w biurze Iżby lekarskiej w  Khlłc* 
•wie. w  miejskich urzędach zdrowia miast o .wha
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pnym statucie (wydzielonycli), oraz w lekar- 
irtdck biurach starostw.

■WYWÓZ SIANA DO CZECH. W  ostóinich 
Czasach przychodziło do Podgórza— Płaszowa 
jdużo wagonów; siana z kresów wschodnich poi 
adresem wojsk. Zakładu gospodarczego w Pod
górzu. Niewiadomo z jakiego powodu^ Zakład 
^przeważnie nie przyjmuje smna, stawiając je 
Ho dyspożycy? nadawcom. Ci, korzystając z ta- 
(Sdego obrotu sprawy, mimo, to istniejo -zakaz 
ł-wywyozu siana poza granice państwa, uzyskują 
gaikimś sposobem pozwolenia i  całe transport y 
Srieniją do Czech. Masowe nieprzyjmowanie 
suma," zresztą bardzo dobrego, przez Zakład 
gospodarczy budzi Trrntaite domysły.

STR AJK  u r z ę d n ik ó w  b a n k o w y c h .
fL powodu wszczęcia ■perfcraktacyi, edwolal za
rząd Związku bankowców zapowiedziane na 19 
b. m. wstrzymanie pracy w Wied. Banku "Zwią
zkowym, Powsz. Banku obrotowym,^ Banku 
łntndiow o-przem, (obydwa oddziały) i Powsz. 
Banku kredytowym.

p r z e d  s ą d e m  z a  z b r o d n ię  r a b u n k u .
Wczoraj w  sądzio wojskowym w  Krakowie 
/przed trvbunak-m doraźnym, pod przewodni
ctwem podpułk. Bartika, toczyła się rozprawa 
■przeciw 21-letnlcmu Kazimierzowi Skrzyńskie
mu. szereg. IG p. p. w  Tarnowie, oskarżonemu 
o  wbrodmę rabunku. Skrzyński w  lipcu b. r., 
Udając żandarma, kanwejująeego dezertera, 
niejakiego Witka, będąc z nim w zmowie, wpadł 
ido mieszkania p. Karola F.uchsela na Terlikó- 
wcc w Tarnowie, szukając rzekomo drugiego 
'dezertera. Gdy p. Fiichsel nie chciał zadość 
uczynić żądaniu Skrzyńskiego przejścia do dru
giego pokoju, Skrzyński domagał się, grożąc 
rewolwerem, wydania pieniędzy. W  ten sposób 
sterroryzowawszy FUchseła, ązrabcwułi -GO-fiSO 
marek -w gotówce.

Po przeprowadzonej rozprawie, z powodu Ttie- 
Uzyskania jednomyślności w  wydaniu wyroku, 
przewodniczący przekazał sprawę zwykłemu 
postępowaniu. Oskarżał prok. kap. Wanicki.

MASŁO Z 60% WODY. Wczoraj na targu 
w Rynku głównym przytrzymano Karolinę K o
walczyk z Lasowic, która —  jak się okazało —- 
sprzedawała masło zarobiono silnie wodą. Miej
ska pracownia 'chemiczna, której oddano do 
zbadania masło, stwierdziła, że -zariierało ono 
60% wody. Ko walczykową odstawiono do sądu.

UDAREMNIONA KRADZIEŻ. . W  rmafrazyrie 
konfekeri damskie? M. Prausowej w Rynku głó- 
PriYm pizvtr/.vmar,o złodzieja w chwili, gdy ten. 
skradłazv 4 sztuki jedwabiu. wartości 1 i pół mi
liona marek, usiłował zbioćz. Rzezimieszek w 
Medj-twie, podał się raz za Stanisława Gajewskie
go. to znów za Leona Majewskiego. Policya- wdro
żyła dochodzenia co do ustalenia prawdziwego na
zwiska aresztowanego.

ZAGINIONY CHŁOPCZYK. P. .Julia Kułaszelc, 
zamieszkała w domu pod 1. 7 przy .ul. Miodowej, 
doniosła, policyi, że dnia 12 b. to. napotkała 
w ul. Miodowej błąkającego się 2-letniogo chłop
czyka. którego następnie amaymiła su giehte n& 
do zgłoszenia się rodziców.

N adto  -w; bramie. Ó»hmu ped L 6 przy ul. Stolar
ski ei analezumo dziewczynkę, mogącą 3ic»yć ■oko
ło 2 1  pół lata. Dziecko pozostawiła tam jakaś ko- 
iiieta o ecmrckich rys:ieh twarzy." Dziewczynkę 
oddano do Żłóbka. " " .,

F — i -  iih RS '
BK ISff (CT3HIJSFERY. Płytka depresya. leżącą 

aw wchód od Norwegii (Wiilderson 7a&5), .ptae- 
TOłwata się powoli w kieruiilui wseŁodnkn, tnato- 
łmaat wyż barometryczuy leżał nad zatoką "Bis- 
ka.iską.

Fennomptr wskazywał w  godzinach popołudnio
wych: w P;,znaniu 422. Warszawie -f.21, T.ubli- 
me 4-20. Pińsku 422, Białymstoku 4-20, Kiwer- 
cach 419. J

K r a k ó w :  Temperatura 4-19-7, maxhnuin
-riM.6, minimum 411-9, opad —, .stąp nieba: 
pochmurno.

P r o g n o i a  n a s o b o t  ę: Zachmurzenie zmien
ne, chłodniej, miejscami drobne opady.

X Polski i ae -ńwfeia. 
DZIESIĘCIOLECIE ZW IĄZKU ADW OKA

TÓW POLSKICH. W  dniach 8 i 9 września 
ł>- r. odbędzie się we Lwowie obchód dziesięcio
letniego i-fnienia Związku adwokatów polskich, 
•tganizaeyi, która wyłoniła się w  Toku 1911 
z poczucia, że adwokatura, oprócz fnnkcyi czy- 
Rt>o zawodowy eh, ma do spełnienia zadania 
społeczne i narodowe.

Minęło lat dziesięć, a, w okresie tym zaledwie 
Irzy lata były pracy pokojowej, reszta, niemal 
jeszcze po dziś dzień, to lata wojenne. Mimo to 
Związek adwokatów , nie ty1 ko się ostał, ale 
Waupenil. Mimo zawieszouia .»węj działalności 
okazem generał-gubernatora rosyjskiego i  2! 
trześnia 1914 r. potrafił nłetylko -w czasie 
Hziośieci©miesięcznego zajęcia Lwowa przez ar- 
rmę rosyjską działaność swą utrzymać. ;alo 
5: Pw yjić z .pomocą kołogom w chwilach naj- 
®hJż.S7.yeh, kiedy polska adwokatura była ska- 
żftną na zupełną prawie bezczynność; następnie, 
tomifje wszystkie przeszkody wojenne, potrafił 
*M*winąć swą działalność organizacyjną, nauk-o- 

i koleżeńską tak szczęśliwie, iż już w  roku 
19 to doprowadził de 71. ogólnego zjazdu adwo
katów polskich w  Warszawie, a naktoniee 
°® rtecz najważniejsza —  zdołał spełnić naj- 
^ainiejsae mandaty organizacyjne tęgo zjazdu 
*  Przedmiocie tymczasowego Statutu Pałestry, 
pw.łektn statutu .adwokatury dla całego pali

wa polskiego i projektu nowej organizacyi. 
z „ c ,i.e statutu Związku, majacego się roz- 

Bzmyo na, r-ale państwo polskie."
pewnością też obchód dziesięciolecia spotka 

ę z coincein poparciom wszystkich członków 
Polskiej pał estry, co jest niezbędnym waran- 

c‘m pomyślnego rozwoju Związku/ 

ORYGINALNA PROPOZYCYA. Nasz kores- 
^aaent. warszawski donosi nam: Bank ezwaj- 
c\̂ n Vl Zwr^c'i s4  do rządu polskiego z propozy- 
gonó0 z.ez.wo*en*e Tla wywóz z Polski 200 wa- 
iWać r  ”a*1 Wzan,*a-n ża co gotów jest ofiaro- 
keś .• łl"?ow’  Budowlanemu pożyczkę w wyso-- 
;Wic -• ln^’ona franków szwajc. na budowę 

• iTe j^?0 gmachu hotelowego w Warszawie, 
rnun̂  pożyczki 5 lat, oprocentowanie 4%. 
ryginalna ta jiropozycya ma być rozpa-trzo-

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE PO ETY GRU
ZIŃSKIEGO. Pisma waiszawskio donoszą: Poe
ta gruziński i prezes Klubu polsko-grazińskie 
go, Sergiusz Kuruliszwili, wyjechał w lipeu do 
Ciechocinka, .a następnie do różnych miast, ce
lem wygłoszenia szeiegu odczytów i znikł, nie 
dając o sobie znaku życia. Sfery gruzińskie 
zaniepokojone są jego nieobecnością. Minister
stwo spraw wew.nętrzi.ych -zarządziło poszuki
wania, eelcm tehialezieiua Kuraszwilcgo.

KOMUNIŚCI W CZĘSTOCHOWIE. W  nie
dzielę IB b. m. w południe w  Częstochowie ko
muniści urządzili sobie „koufereucyę ©kręgo- 
wą“ . Połioya wkroczyła, i  aresztowała wszyst
kich st-zestanków konferescyi, w liczhio 15, 
w t.*ai byłe oczywiście 13 żydów, a 2 alby 
Polaków. Przy aresztowany eh znaleziono sporo 
bibuły komunistycznej w języku polskim i ży
dowskim i inne .dokumenty kasmpromitfującu. 
łiłiędzy aresztowanymi znajduje się syn konni-. 
•flisty, okazanego za •agitaeyę koHMimstyczną 
na kilka lat więzienia. Nazwiska, ze względu 
na toczące się śledztwo, trzymane są na razie 
w tajemnicy.

STRAJK W  JASIENNICKIEJ FABRYCE 
MEBLI. W  piątek 17 b. m. zastrajleowali robo
tnicy w fabryce mebli giętych „Muudud1 w Ja- 
sieniiicy na Śląsku Cieszyńskim, z powodu nie- 
przyznauia przez riyrokcyę wnjeBisłiryćli żądań. 
Strajkuje 400 robotników. Dodać należy/że 
Centrala akc. Towarzystwa pMimiafcHS”  rznajdnju 
się w Wiedniu i lekćfeważy sobie żądania poi ■ 
sldch robotników.

PROTEST PRZECIW ZMIANIE GRANICY. 
Obywatele górnośląscy gminy Radzieiłków, 
o której przyłączenie do Niemiec usilnie zabie
gają czynniki niemi, ekie, powzięli re.zolucyę, 
protestującą jak najenergezniej przeciwko ja
kiejkolwiek zmianie* obecnej granicy.

JMsiea.
ID YLLA, Z Radomia donossą do krak. syoni- 

styeznego , Nowego Dziennika” :
Dnia 5 sierpnia b. t. odbył się w  Radomiu 

w sali Kasyna wojskowego uroczysty bankiet 
ku czci święta pułkowego 72 pułku. Na uroczy
stość -zaproszeni też zostali rabin radomski 
Jechiel Kestcnlerg i  prezes gminy żydowskiej, 
p. GoMblum. Kałiin Kestonherg waniósł toast 
na cześć również wszystkich obywateli kraju. 
W  'Odpowiedzi na to wzniósł jeden z oficerów 
toast na cześć przedstawicieli żydowskich, za
kończony słowami: „Niech żyje naród żydow
ski! Niech żyje ukochany rabin żydowski! 
Czas już na zaprzestanie antagonizmów i nie
nawiści pomiędzy narodami jednego krają. 
Czyż nie jesteśmy dziećmi jednego Boga, oby
watelami jednej Ojczyzny? Czyż w ojczyźnie 
naszej niema dość miejsca dla mądrego,. zdoJ 
u o go i  •pożytecznego narodu żydowskiego? 
Wnoszę .toast na cześć przedstawicieli żydow
skich. którzy zaszczycili nas tutaj swą obecno
ścią. Mam nadzieję, że z piaybyciem ich ma 
•naszą uroczystość rozpocznie się w  -naszym 'kra
ju ukochanym okres tradycyjnego bratesstwa 
polsko-żydowskiego!"

Qa etJliem „.bmca!”  adpowiedzieli zebrani «fi-  
n-ercro-io na szczery, Dwestety tak maJi i, •  -bę
dą j czy ®ie jm ysy toast -m fHSteee odrodzertej.

ha
sołiotnicin posiedzeniu komitetu ekoao-

toicznego ministrów.

Wiadomości koścłeine.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. JACKA. W  kościele 
OO. Dominikanów przy pada w niedziełę 20 
b. m. uroczystość św. Jacka, patrona Polski, 
która ■obchodzoną będzie przez całą oktawę. 
Dzisiaj 19, jako w wigilię święta, o godz. 5.30 
wieczorem procesyonalue przeniesienie .rcłikwia- 
■rza gh-wy św, Jacka z kaplicy Jego grobu 
i umieszczenie na osobnym ołtarzu, w. środku 
kościoła. W  niedzielo o godz. 10 suma, celebro
wana przez N. ks. Prałata Ślepiekiogo, z kaza
niem, które wygłosi kapłan ze Zgrom. OO. Re
demptorystów. Podczas sumy wykona chór 
mszę kompozycyi Zangla- G-dur *  towarzy
szeniem organu, OFortujiwn .,De terra longinqna“ 
komp. Bernarda Kothego. O godz. 5 nieszpory 
z kazaniem ks. kan. Yan Roya, Przez całą ołeta- 
wę o godz. 9 --cma, wieczorem o godz. 5 */, n-ic- 
szpojy i procesya.

M UZYKA KOfeCIELNA. W  niedzielę ćhiia 20 
b. m. w kościele św. Piotra o godz. 12 odśpiewa 
pm JE. Hrołicika pieśni Giordaniego, świ-u-zyń- 
skiogo i Ghtrubie.iege, a skrzypek kąpdm. A 
"Zamorski odegra utwory Stojówskiego, Lancia 
i E iffa . Przy .organach prof. M. 3Wierzyński.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3421-Bza 

pensy ona rze „Serdecznej" w Ojcowie; 3422-ga Za- 
rząd główny Pol. Związku kolejoweów -w War- 
szawie; 3123-eią pracownicy i pracownice ©kr. Za
kładu mundur. Nr. 5 w Krakowie; 8424-tą Dr Mie
czysław i Adam Dembowscy; 3425-ta Akademia 
wy-ższ. stud. handl. i prze-mesł. w Bukareszcie- 
342fetą Maryn -a hr. Moszyńskich br. Pusłowska;

—a .dyr. lgnacoBsu Plesnarowi: 3429-tą rau- 
ezyciołe- i uczniowie szkoły powszechnej Nr 3 
w Pabjamcaeh; _ 3430-tą górski 21 baon saperów; 
0 Rujmak, Rzeszów — wpłacaiac
po 30.000 mlc. za cegiełkę. Pozatcm Leon Troy 
z Ameryki złożył -20.000 mk. na ogólne cele od
budowy Zamku.

*aw ta4e«le*ła )

ZW IĄZEK ARTYSTÓ W  POLSKICH (piać 
sW" !! a’ ^ 0ltu artystów) wystawia akwaforty 
p. .W uiauia żleyerowitza. Wystawa otwartą bę
dzie w niedzielę dnia 20 b. m. o godzinie 11' 
przed południem. Dodatkowo nadesłali swe 
dzielą na wystawę Związku artyści: L. Kowal- 
ski, W. Rzegocińsln, F. T u r * ,  Jaza Mała 
chowski i mm.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO,
Sobota 19 b. nu ,Ąladanie Butterfly". 
Niedziela 20 b, m.: „Eugeniusz Onegin".

K lę s k a  d r o ż y z n y .
Zgramadzenie Stromiictwa Chrześcijausktej 

Deniokracyi.

Odbyte wczoraj., w  sali Dosnu Zwiąaliowego 
;rrzv a l  A. Potockiego, -zgramacUcsiie Stron
nictwa Cltrzościjański-oj Detuakiacyi było tłu- 
umą mraflaifesŁacyą ‘szerokich waistw fizycznie 
i umysłowo pracujących presfieiw .t-yan, którzy 
swą egoistyczną i loldcomyślną, a  niszczącą 
życia gospodarcze polityką, spowodowali mo
wą groźną £aJę drożyzny. Zgromadź on i u prze
wodniczył inż. A . A  d o lm a n , -referowali ,pp. 
K . II o l e k  s a i poseł A. f i  a r a s z z Lodzi 
Iłeferm ei przedstawili obssemie przyczyny 
wzmagającej się z tluia na. dzień drożyzny i jej 

ezwiązok z sytuaeyą finansową i  gospodarczą 
państwa, oraz ostateiean (Kvnmiesięezneon prze- 
iSileniom państwowsjn. -W dyskaisyi prze»na- 
wiali pp.; prof. H. PaehoósŁi, insp. Rokosz, 
Ja. Kaetirzyk, p. Padi-chowicz, ks. Mirek i inni, 
krytykując -surowo, lecz słusznie, z u p e ł n ą  
b e  z c z y  nn.tnś.ć Z a r z ą d u  m i a s t a  w  
d z i e d z i n i e  a p r  o w izsw ey i szerokich 
warstw ludności pratuijącej, którą po/.ostaudo- 
no zupebdo w ł a s n e m u  L o s o w i.  Prezy- 
ilyum masstJi, pracowicie wróżuujące rok cały, 
uajsiKłkojniej rozjechało się na wielotygodnio
we urlopy, gdy w mieście, po żniwach, n ie  
m o ż n a  n a b y ć  n a j n i e z b ę d n i e j 
s z y c h  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i :  juk chie-b, 
mięóO i tłuszcze.

Zgromadzenie uchwaliło jodnemyślnie nasię 
pajaca rczolueyę: . .

Zgromadzenie obywatelskie Chrześcijańskiej 
Demokraeyi, stwierdzając, żc nowa fala droży
zny zagraża wprost cgzystcncyi najszerszych 
.warstw ludności, oraz pokojowi, wewnętrznemu 
i .porządku*# w państwie, wzywa Sejm, Tząd 
i gmiuę m. Krakowa do przedsięwzięcia^ środ
ków zaradczych —  przeciw drożyźnie i spe- 
kulacyi,

Zgromadzeni, świudmni, ż e  życie gospo,t a r 

c z e  państwa zostało ostatnięrn przesileniem 
paiistwowam sihiie w s t r z ą ś n ię te  i zachwiane, 
■w następstwie czego mamy nową. falę d r o ż y 

zny, potępiają bezwzględnie lekkomyśhiie spo
wodowaną. zmianę na stanowisku ministra skar
bu i uniemożliwienie Itrowi Micbakkiemu ■wy
konania jego planu sanacyi gospodarki pań
stwowej. / . , , -.

Zgromadzenie wzywa Zarząd mnasta, -ab o 
łożył wszelkich starań w kierunku .najryeiuej- 
szego prze.prowa<lzenia komuiukacyi o ej owej 
z powiatami. Tciniczcnu wojo-wodstwa krakow
skiego, które ntaaiowić mogą podstawię wyży
wiania ludności m. Krakowa

Zgromadzeni potępiają ■jeduostronuą, partyj
ną politykę Zarządu miask1 -w dziedzinie apro- 
wizacyi i żądają równej troski o w y ż y w ie n ie  

całej pracującej ludności mitusta.
Zakończył zgromadzenie przewodniczący inż. 

Adehnąn gorącem wenwantam. wysfeseowanem 
szczegółaie j ic  inteljgritoiri, ahy nabrała się 
wszyst-kiemi siłami do prazsy, w  oftlu -zapewnie
nia zwycięstwa obozołri chrzeScrjstósko-naro- 
dowemu.

Pracownicy kolejowi c podwyżkę ^ac.

Pracownicy kolejowi, zrzeszeni w Polskim 
Związku Kolejoweów, zniewoleni ciężkiem po
łożeniom, w  jakiem znaleźli się wskutek sza
lejącej drożyzny, odbyli dn. 18 b. m. w lo
kalu własnym przy uh Lubicz, zgromadżmne. 
i po referacie insp- Ztołow*iego, w  treści
wej dyskusyi, u chw alili rczolueyę, żtidnjąeą na-- 
tv(ihmi:ist.owei pomocy jeszcze przed upływom

Związków zawodowych j  raynnio ick zniewa
żyli, lecz sztuczka im się me udała. '

I ’o umotywowaniu tego -wszystkiego przez 
przedstawicieli chrzoćc. Związków zawodo
wych obliczono, że r a b o t n i k  z o s t a ł  
pr.z.e.z K .c m .is y ę  p a r y t  e t y c z n ą  (no 
i przez czerwonych sokretaaay, którzy, ową 
podwyżkę podpisywali) p o k r s y  w a z  on y  
o 62%. Ponieważ as lipiac Kondsya naryto- 
tyezna uchwaliła 19%, przeto należy się je 
szcze robotnikom 43% podwyżki. Sprawa tsu 
mimo wszystKO, jest wygrana a Tobotnik pol
ski będzie miał jeden dowód więcej, kto g o  
krzywdzi.

W e wczorajszych pertraktacyuch brał udział 
pos. Harasy, letóry spowodował przybycie de- 
legafca ńlinLterstwa Pracy i Gp. Spot., p. W ojt
kiewicza.. R -  -ski

Przeti a j i n a i  fa  S z j w  a t a k i s g a .
Ryga. (A. W.) Wobec nadchodzących wybo

rów do scimu łotewskiego, zapanowało wśród 
mniejszości narodowych ożywianie. Zdecydowa- 
• e zostało wąń6tawieeie listy polskiej w  Latga-
»H, Ułożona już jest lista kandydatów do sejmu 
bloku stronnictw niemieckich. Rosy unie podzie
lili się ha kilka obozów.

(1254)

Z teatrów krakowskich.
OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO

Dziś, w sobotę, wspaniała opera Pucciniego (Mada
me Butterfly". Oprócz p. Jefimcewy, wystąpią -go
ścinnie pp.: S. Drabik, świetny tenor opery po
znańskiej i Z. Dolnieki, znakomity baryton ‘opery 
poznańskiej. Jutio, w niedzielę, „Eugeniusz One- 
gin" Czajkowskiego, w. którym wystąpią pp. g. 
Drabik i Z. Dolnieki.

tyehmiustowej pomocy 
bieżącego miesiąca w wysokości 100,0 dohv 
Lku wszystkich poberow, wyi>łaeonyeli w dn. 
1 sierpnia b. r. Na' najbliższą przyszłość za
żądano dwa razy tak wysokich poborow, jauie 
pracownicy o tr z y m a li  za- miesiąc smrpien.
' PonadtA -zapadła rezolucya po referacie st. 
radcy Hcrrsehthala, domagająca się dla eme
rytów, wdów i sierot podniesienia-emerytury, 
stosownie do art. 41 ustawy osuwytalnej, t. j. 
automatycznej łwdwyńki, odpowietlnio do pod
wyżki poborów p r a c o wiiili:ów w  czynnej służ

bie.

m b i t t f k  ^ o ls ł tk g o 1

(Kwospoudoncya „Głosu Narodu ).

Biełoko-Biarła, 17 siorpnia.

Srajłc, który się rozpoczął w poniedziałek, 
daia 14 b. m., nie sestał dotąd zlikwidowany. 
Pertraktacyo, odbywające się w  magistracie 
w Bielsku, nie dały rezultatu, -ponieważ pra
codawcy żądają umotywowania postawionych 
żądaii, powołując na t:°) ™  wszystkie d o  
tyehc-zasowe podwyżki, przyznane przez Komi- 
syę parvtetyczną, bywały skwapliwie przez, 
przedstawicieli związków -klasowych podpisy
wane, t, zn., że czerwoni zgadzali się z tom, co 
Komisya parytelyczna uchwaliła. To toż czer
woni głowacze byli bez wyjścia.

Jedynie przedstawiciele - hr/.eśc. Związków7 
zawodowych, którzy nigdy nie podplsyw-ałi 
owej podwyżki, uznając ją za krzywdzącą, to- 
botnlka, mogli wobec pracodawców _ umotywo
wać słuszne żądania robotników bieisko-biał-
sluch. ~

Komisya parytotyczna, jak się to okazało, 
przeprow:ulzała badania f-en na podstawie 
przydziałów wojennych, licząc na rodzinę 
1 funt- Chleba dziennie, 1 kg. mięsa tygodnio
wo i t. d. i na tej podstawio .przyznawała da
ne podwyżki, a następnie wylcazało się to, żc 
robotnik otrzymywał każdą podwyżkę o mie
siąc wstecz a czerwoni „obor-towarzysze" ni
by tego nie wiedzieli. Ażeby się jednak wobec 
robotników nie skompromitować, postanowili 
czerwoni nie dopuścić przedstawicieli chrzęść.

R ó żn e  w k ś w a o ś t i .
Warszawa. P. A. T. W sobotę o godzinie 15 

popołudniu Nacotólnik Państwo. Józef Piłsud
ski przyjmie óełegacyę jugosłowiańską z pos. 
Simiczem na tw-ełe. Na uroczystej audyencyi’ 
pos. Siinicz wręczy Naczelnikowi Państwa naj
wyższy order jugosłowiańskiej „Gwiazdy ILara 
G oorgie więzów".

Wiedeń. 1>. A. T. (W . B. K.l Wedle iufor- 
macyi z Belgradu, rada koronna przed odja
zdem króla zajmowała się « prawą jjegc brata, 
Jerzego. Obradowano nad rewizyą statutu 
dworu. Jak donosi „Epoka" z Lubiany, to-w i 
zya statutu ma się odbyć w tym kierunku, że 
ks. Jerzy utracitbj' przywileje jako  członek 
dworu i nie mógłby przebywać na dworze.

Wiedeń. P. A. T. Z Berlina donoszą, ic  organ 
komunistyczny „Roto Febnu" został -.wi.-..or:ti 
zawieszony na trzy .tygodnie z powodu nawo- 
ł\ wania robołliików niemieckich do ośmiesza
nia zarządzeń rządu.

Budapeszt. P. A. T. (Węg. B. kor.) Podczas 
nocnych ćwiczeń wojskowych w miejscowości 
Uzoglcd uderzył piorun w . wóz amunicyjny, 
który eksplodował. Trzech ofijrerów i dwóch 
sierażntów zginęło na mlejseu, Jdlku oficerów 
zostało zranionych. “

Wiedeń. P. A. T. „Neue TY. Presse" donosi 
z Rzymu, że rada centralna fasc.istów w Me- 
dyolanie uchwaliła utworzenie „wojskowej ko
mendy faseistów".

Berlin, P. A. T. (W . B. K .) „Loeal Anzeiger" 
donosi z Londyizu, ie  Euye.7- pasm miał zginąć 
w walce przećiiiL wojskom czoTwonym -w oko
licy » ł  poiudnii^id Bu chary.

Wiadomości jts jM darae.
F A B R YK A  ZW IĄZKÓW  A2CT0W YCH

w Chorzowie na Górnym Śląsku przeszła obe
cnie w posiadanie Państwa polskiego. Wyrabia 
ona obecnie „Azotniak" (wapno azotowe), cen
ny (La rolnictwa nawóz pomocniczy, o zawar
tości 18— 20% azotu i 60% wapna. Predukeya 
fabryki wynosi obecnie 20 wagouóy/ azotniaku 
dziennie. W  najbliższej przyszłości zaczną za
kłady chorzowskie produkować siarczan amo
nowy i azotan amonowy.;

Fabryka chorzowska została zbudowana 
przez rząd niemiecki w latach 1915-—1918 i by
ła największą fabryką nawozów pomocniczych 
w Niemczech. Przestrzeń poTihddpwiana fabry
ki obejmuje 9.800 m5 czyli niespełna 10 hekta
rów. Obecnie zatrudnia Chorzów 3000 robo- 
ników, 200 urzędników teiMinieznych i pomo
cniczych, do popędu zaś maszyn zużywa 
20.000 koni parowych. Wartość tego olbrzymie
go przedsiębiorstwa wynosi około 200 miliar
dów marek polskich, a  produkeya roczna 30 
miliardów. Przy rozszerzeniu wytwórczości 
azotniaku do maksimum, pokryje produkeya 
Chorzpwa około 58% przodwójeunego -zajio- 
ti zebowania nawozów azotowycłi na zicuriach 
folskieh.

Jest nadzieja, ie  przez u niebom i “ nie fabryki 
chorzowskiej uuiczalcżni się nasze rolnictwo od 
importu zagranicznej saletry, której sprowar- 
dzeuie, z powodu trudności .walutowych, nie 
zawsze się opłaca.

Fabryka chorzowska,’ jako instytucya pań
stwowa, nin jest obliczona na zyski, a .głównem

jej zadaniem jest dostarczenie rolnictwu tamę( 
go nawozu pomocniczego. T . r t : /•

WIADOMOŚCI Z  GIEŁDY KRAKOWSKIEJ^ 
Piątkowe zebranie giełdowe odbyło się w uspoi 
sobieniu dla Walut i ’ dewiz zagranicznych niw 
zmienieniem. Tendenc-ya kształtowała się z wy, 
żkowo dla doiarów, funtów szterl., walut zaJ 
choduich i skandynawskich, trzymających się 
silnie w kursach. Zniżkowały marki niemieckie1 
i korona czeska, korona zaś anstryacka utrzy-j 
mała się na swym wczorajszym niskim pozie* 
mie.

Akcye bankowe i  papiery lokacyjne boą 
obrotów. \

Na rynku efektów -przemysłowych, Łandlo^
wych i górniczych dość żywe obroty, przy ten- 
deneyi zwyżkowej dla wielu solidniejszych ga
tunków akeyL Nabywano: C ^ e lsk i, Zieleme-, 
wski, Tepege, Trzebinia żelazo, Trzebinia tłu-, 
szcze, Siersza -gijniieza (zwyżk.), P. T. H 
(swyżk.), Polska Nafta, Parowozy, Górka 
(zwyik.), Chodorów (zwyżk.).

Szacowania piątlerwe wynosiły doku amer 
7.700 nn, dolar łcanad. 7.500 m., funty szterl. 
AL50O m., franki szwajc. 1.453 m., franki fran, 
(510—6i5 m.. franki t ó g .  590 m., liry 350—c 
360 m., leje 50 m„ korona szwedzka 1.960 m.( 
korom duiiska 4L-629 m., korona nerw. 1.300 m., 
1 tórćuy itoiend. 2.700 m., korona czeska 225 m., 
korona węg. 5 m, 25 fen., korona austr. 10 fen.,’ 
marka niem 6 m. 75 fen.

TrzoLazy: na ller!ni 7 m. 10 fen., na Pragę 
— 6 u l . aa  "Wiedeń 10 i pół teuiga.

Ruch przekazowy słaby.
G IEŁDA ZBOŻOWA.

Warszawa. P. A. T . Żyto 17800— 18000, mą
ka żytaia 70% 28300, pszenica 25500. Ceny, 
roziunieją się za 100 kg. netto loco stacya za
ładowcza, o ile nie zastrzeżono innego sposobu 
dostawy.

WYŚftZ S ^ t H Y  W  łfflAKSW lk
r m ii '13 sieipnla t!B2 r Ł. TSa

ińjroi. [ Jilsno jjtaniót^
T75D-— |79.Vi-—
765il-—17850 — 
f.00- - G20-- CIO -

1531.-

7-10 
-•1S -10 

U30 - 2JS-- 
6--

17.53-— 1650’—

50-- 
340 -

2750 -  2950*—

3S0*~

Wtoidity  3 4 le w lx y :
|®ołarr SL Z\...............................

kcM»łyiaki« . 
prrwikł /wasfcnskie ,

bel^r-skie * * . .* 5S0-
«»wjijca«kie . . .  *

j ŁfitirkiaiMiniiecki© . .
■Łorouy nuK<rv«rkte . - • «

czecho-sTrłWłickie . . .
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l „Lemiesz“ fabiyki maszyn roia. 
j Trzebinia titbr. tonsz. i naj-z. rołn. 4em 
jZałady amunicyjne „Pocisk-*
1 Huta żelazna, Kraków 

W. Kucharski fabr. w yr. metal.
I Hcrzfel<i-Vieb*»rius, odf. żel. i enialj.
„Automotor* fabryka samochodów ,.
Fabr. Purtlaml-Opruentu, Szczakowa 

I „tiórka* fo.bn
I Gal. ake. Znht dy f4órnwze Giersza • j;l30JO'
! »T epegefc Tow. c.la przeds. górnica. jioóO0*—
! Ska ake„ pi7.ein.uaf. i gazówzieosn. .
] Karpackie Towarzystwo naftowe 
Altcyjne ‘Sow. naltowe ^Galicyu"
A,T.dlą.przeni. oj. skaL (d. D Psuto)
Polska Nafta . . . .
Elektrownia w  Bicresy III. em.

!,,Oikos‘ *T.',A.
Powszechne ?aIcłady badowl. i; Sf-O —

JPahryka przstw. Unszcz. mr Trzebini 
1 „Krakus* Zjeiln.fabr.przetwor.'wy«k. 1240̂  — ?6G3**—
J fabryka poroelany.^w Ćmiedowio,
|j^ul>r. i Buf. cukru w £lxulorowiQ 

Ua akc. Lłćkl.r Okręg, w  Storszy

KURSA.
Zuąjrcłi. P. A. T. Zamknięcie giełdy z 18 b. m. 

Ber'ta 046 i pół, Hclaadya 204.-65, Nowy Jork 
524:50, Londyn 23.43, Paryż 42, _Medyolan 
2332, Jimkseła 4tM) Koi>e-nhaga 113.50, Sztok
holm 138.50, Chrystyama 81, Madrjt 82.34, 
Bueans Aires 191, Praga 11.85. Budapeszt 
0.33 i pół, Zitgrzeł) 172.50, Sofia 3, Warszawa 
0-07, Wiedeń 0.0’ /4, austryacka korona stem
plowa ua 0.0*/,.

W arszaw. P. A. T. Giełda warszawska. 
M i ł i o t  ó w k a. .trans. 1570—1580. W a ł u  t- yi 
Dolary Stanów Zjedneczuuych: trans. S075—. 
S I00— 8160, sprzedaż 8280, kupno 8140, dolary 
kanadyjskie: trans. 8025. franki francuskie: 
trans. 685. franki belgijskie: trans. 605, marki 
niemieckie: trans. 730— 750— 745.
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W S C H O D N I E
firmie W E  L W O W I E
€ .  H A R T  W I G  TOW. AKC. i f - 0 99P ® L B A L tó s a

Uprasza, się przeto P. T. Wystawców z  iirahowa i Zach. Małopolski, 
abj' w celu wzorowego przeprowadzenia teanaportów w wagonach zbio
rowych, zechcieli zgłaszać {aknajprędzej *wc r b yponaty jednej z niżej 
podplionnyclr lirni, które udzielają wszelkie© c*a! szyci informacji 1 prze

prowadzają ekspedycje.
F i r m a  „ P © Ł B A L «  S .  A .

Kraków, uL Lubicz 2.
C. flAR TW IG  Tow. Akc.

K r a k ó w , R y n e k  46*
T e le fo n  1478. Idefoa S1K . 1195
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A L M k .  JOKSWUłKS.

Zagadkowy człowiek.
Historja osobliwa.

IV.
W  opsfcffbwcuicm mieszkaniu Konrada 

Oicil (W  ifyo błąk»l się smutek i drażniąc,-i 
cisza.. Kamerdyner Franciszek w już % dru 
p is  sto? jcym Maciejem siedzieli w  pokosi 
dla służby i składali wy trzepana ubrania 
*wego panja, mówią’"- do siebie »u  ca as u do 
czasu kilka słów:

—  Ten ?arnii ur trzeba bodzie dać do 
kt nwca. aby go odprasował.

—  Dobrze, dziś go  zaniosę.
Nagle dzwonek zadźwięczał tak ostro, że 

obaj słodcy sie wzdrygnęli. Franciszek po
łoży! trayinany 'w rękach płaszcz i ooprę- 
dzej pospieszył do drzwi.

Otwarłszy jo cofnął się i stanął zdumiony 
I zdziwiony do najwyższego stopnia i tylko 
dzięki nabj tej przez łata -WDraftwą, pochyli! 
głowę w ukłonie.

Na progu stał jego pan Konrad OpoliLski 
wraz z panią, która była u niego przed: kilki; 
tygodniami. Panią tą dobrze Franciszek pa
miętał i zaraz poznał, po rudych włosach 
i niezwykle wybujałym wzroście. Zresztą 
panie przychodziły do pana bardzo często!

Psn Opaliński Skinął tylko Franciszkowi

od niechcenia giową, nk uśmiechając, się
nawet,. wdać było, żo całkowicie b y ł  po
chłonięty i zajęty swą piękną towarzyszką, 

! która miała wyraz twarzy bardzo zakłopo- 
i tany i zmieszany, a mano jej imoaiki wir 
; doczny i rzucający; się w Ołszy. 
i  Opaliński energicznie i  szybko przeszedł 

jvv/.i>c’pokój, a pospieszywszy ku dtrzwioan 
( salonu otwarł je na oścież, mówiąc przyci- 
■ szonyrn, miękkim głosem j ó  p m b y ło j pani: 
j •—  Proszę, niech pani będżio łaskawa
I wejść!

—  Ja tyike na krótką chwilę.
Spiesznie i jakby v ahając się weszła, a on

w tom mgnieniu oka zaniknął, dimwi żą nią.
Oszołomiony Franciszek nie mógł sobie 

z tego wszystkiego zdać sprawy. Stał długo 
na miejscu w nreedpokojiu, rozmyślając.

—  Dziwne to... miał przyjechać za mie
siąc-, a. tymczasem dopiero upłyń łot- ;>
dnie od daia wyjazdu.,. A  pan był zawsze 
bardzo skrupulatny w tych sprawach i nie 
zdarz tło się, aby nie zapowiedział przyjazdu 
listownie lub telegraficznie. Miał taki zwy
czaj. (Ale nieświetnie wygląda, wcale ule 
znać po lecen ia '. —  No,jąo, pokręcit głową, 
a może to przez tą rudą piunią. —  Nie mo
gąc tego wyreziunieć, poszedł wolno z pirzed. 
pokoj-u do siebie i tam' myśląc o tern wszvst- 
kiem, zabrał sic w  dalszym ciągu do skła
dania rozłożonych- ubrań. Chciał zająć się 
robotą, lecz Szła mu jakoś niezręcznie, wre
szcie jotluak skońceył ją i usiadł,- oczekuho

•W;
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nh, dsiw andk. k iórn&  Jtwylde y ^ w j a O a

■ Looz zanuaśtj \ eta w onka; po p^wm^Td ęjzsf- 
się usłyszał-mocne..gwaiftó!*me zatrzaśnię
cie drzwi oa przedpokoju/jWstał, aby po
patrzeć k io  wyszedł, ale aadtdwie -próg prze
stąpił, usłyszał dochodzące zT-pokoju nypial- 
nego (głucho, stłumione jęki. Nie pytając
0 nic, jrrzesDais ony poskoczył taaa co sił. 
ajż w. końcu krzyknął praera/Ji-mo.

N a  łóżku leżała niedbale rudą pnsń; w y 
dając z gardła chrzczące, duszące dźwięki
1 zatąjczjfiąc, wokół nieprzytomnem oczyma, 
O iwanem i tsiami z trudem, chcąc złapać 
powietrze, *

Franciszek pr ;ypadł do niej, dźwignął ją 
na ręce, lecz ona -opadłą mu bezwładnie, 
Mada i półomdłala.

Pobiegł do kredensu, nalał do klelisdfc* 
koniaku, a  p o m a lu j  po drodze karafk* 
z wodą począł ją cuoić.

Jakoa wkrótce podniosła się-■ ecbM^hciw- • 
szy rękami swą szyję, szepnęła wraoraśsona'

—  Chciał m ac udusić, bo powiedziałam 
mu, że go już nie kocham.

.Uciekł. Przestraszył się.
. Zwróciła swe cudowne e narzącyte bla 
sku oczy, na Franciszka, zauważyła. że ten 
poczciwy stary' człoiwiek, wpatrzony w nią 
troskli’ de, godzien jest zaufania i rzekła, do 
n.ego orzącym głosem: i

—  PaP! wygląda (tak poczciwie, niech 
mnIa pan weźmie pod swoją opiekę f odwie
zie de domu. A  jeszcze jedno: błagam na 
wszystko co święte, nieci pan nie mówi 
nikomu o •:em, c:o się stało, ją  widzę, że 
pan jest dobrym eztowekicm„. a ja  nie 
chcę skandalu —  i jak olbrzymie, drżące 
perty, dwie łzy zalwasły na. jej powiekach.

Dźwignęła oie chwiejnie, w&pa.Ła na, ra
mienia Kbtóc-iszką, potwłócząe oslabionem-' 
nogami, szła ku drzwiom mówiąc urywa
nym głosem: * :

—  dojdziemy do dorożki, pan tni pouioże- 
(prawda? A  wtem  w  domu proszę powie- 
ifcaeć. #e w fiś i napadnięto na ulicy w  celu 
febunkjj i pap minie obronił i odwiózł. Po 
ą^enapn panu mój epokój, —  rzekła, tkli
wie —  a może będę mogła, się odwidźńęcŁy.ć!

Nic trzeba wdzięczności; Krobie o co
Fanteiszek usłybzawezy, ów szept snoji^zał j pani ćhodz* — • isaokł serdeczni" sfcu*v, któ- 

i zobaczył na jej eudiiie utoczonej deliikat | reimu żal jej się arobiio.
ńej szyi, ciemno-czerwone, silne, wyraźne 
ślad* ■ męskich palców".

Pirrui knela znów  'inzy, a  on bojąc się 
żo znów zemdleje, podniósł jej szklankę 
7. wodą do ust Napiła się i walcząc z wy
czerpaniem; z widucznym wysiłkiem? po- 
driosła się mówiąc jakby do siebie:

— Dziękuję z  całego serca.
Poszli do drzwi i z trudem poczęli. rcJso- 

dzić po schodach. Na Hzczęścm nie spotkali 
po drodwi id kogo. W  końcu wsiedli do do 
różki i pojechali do domu pani Julji.

Ib  drodze Franciszkowi wymknęło się 
pytanie*'’

—  O  się stało z moiir panem? • 9
—■ Ach! Proszę o ui-rn nio mówić, to byfa 

okropne... zaloyłfu twarz nernowo drga;jątó» 
mi, rozpalonemi dłoitmi i rde odiywała, ica
dopóki nie stanęli przed bramą.

V.

Pc tygodniu wręczył Ifetonoss .łrao* 
Ciszkowi depeszę o lakonicznej treści:'

*,Jutro ,popołudniu wiucam do donrę, 
Nie wydmdzić na dtyoraeć.
, # Konrad Op-aHnsk’'*. t

•* . .
Stairy" sługą miął depeszę w  rękach i ód  

czytywał ją po kilka -mer, wznosząc zdai- 
wionc oczy w  górę; zobaczył jednak ' ii 
‘deaiesa-aJ nadana była wczoraj, i że to <MŚ 
właśnie pa^ jego przybywa.

Była godzina; dwunasta; a }XrCiąg Przy
jeżdżał o 5-tej. Pospieszy! więc corych-lej za
wołać Macieja i obaj rozpoczęli robienie osta- 
t(K.;-u.iyeh. starannych porządków^, gdyż pod 
tmń .yzględeni Opąjińek. był do przesady 
wymagającym, a mieszkanie musiało lśnić 
od nagsapśek Zabrali się do tej czynności 
t a k  enorgitcziiie, że nie mieli czasu a so-bąi 
rozmawiać; Fraiicifeek tylko wzdychał co ja--' 
kiś cza3 i potrząsał' siwą głową, zdumiony] 
i niedowierzający, zaskoczony depeszą. 
ra p;>mieszaia zupełnie jego myśii.

CDckoicz^uio nastą,}ć).

■IIIIIIIIIII5IIB"

I :WYi
a a  Ż E L I W N E  e m

BHK PS- modeli własnych lub nadesłanych E3B 
ggam względnie pg. rysunków w sziukach

o d  209 « r .  d o  5990 kg. wagi
i^ S  wykonywa stybko i dokładnie

■  H .  C E G I E L S K I , to w . akc  ■
“■  W POZNANIU. .W ”

■ f l l l l i l l l l f i l l l l l B
et,

ŻE6UP tOLSKfl S. A. ■» KRAKOWIE, R̂ nst ął. i9.ll.p.
Poo-.awszy od duł i 1. Sierpnia b. r. wypłacać będ*i«my

Ó Y W ID ŁN O E  za 1921 ro k
r* odcięciem t upoou Nr. 2. od,at.cj’ J. i II. emisji, zai kuponu Nr. ł. 
od 8Vcjl III. emisji, i  to;

od skrj: I .  i 11. emisji . . . p> M Up. 2,1'— od ekcji
;  .  311. , zwykłych ,  ,  15*— . »
. * W*. - U(.rzywit. » m 16*— „

Wypłatę uffKiitcr.zniać fcodzit Kasa Sęó-kr Ry ck j ł .  19. między 8-ip
& 1-szą arlz bank Związku Spółek Zarohkouycii w Poznaniu i Jagn Oddziały 
w Krakowie, Warszawie Lublinie, wreszcie Bank Rolniczy wa Lwowie.

Równocześnie od ]. sierpnia b. r. w y m ie n ia ć  będziemy świa
dectwa tymczasowe I I . emisji na ORYSINfiLWE AKCIE za pobra- 
nB.-u po .\ikp, 5-— od akcji na koszta stemplowe i manipulacyjne.

Akcje ni,podjęte do I. listopada 1222. złożone zosteuą w Banku 
Związku Spółek Zarobkowych. Oddział w Krakowie r.a rachunek i koszt 
akcjonarjipzy. ust ŻEGLUGA POLSKA S. A. w KflAKOWłE.

W

WAPNO PALONE BIELONE
(mci-murowe)

o naitvy£szej saK»frtośd tlcnfew wajsnia 
jako rjv:ó* szt&sczny pod Mprauiy jesJestne

l a h r ć w B i e e  u f a  P N  O  B I ID ©  W L A N i
pideca Z Ralyciunleitiową wiuawo H it

DOM KOM ISOW O fcOLNg^ZY *
= -  S T g f i  K 6 M O P  <1 ~ ~
KRAKÓW , S łU egR C K A  L. C.P i m

I2SB
DOM SP E0YC/JN0 -HANDLOW Y

0. HARTWIG, T0W. AKC.
O D D Z I A Ł  W  K R A K O V ; i E
(tYMEK St. 46. UNIA A-5. TELCrON Ni. 14-7i' 

Na iwzysln^cń wąfunkach

Ł a dunki zb io rowe
i  Wiednia do Krakowa

i raz

do Łodzi ś do Warszawy
Regi-lnrny rneii w zamknie!', cb '.v; g naeli 

pod opieką własnych bonwojertóy,.
W-tflctKu naiiży ztvrćs:ć» s!g do zrstęę. f-y 

MESSNER & Ćo, I”. Rissąuc iai.de 21.

Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu.
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DoaDoo Dnaaaa aou au a  DnnDaaaociccacM xi

E
c y ^ a r, p a p ie ro s ó w  i tytoni

| J a n  B i l s k i ,  bnlezno, Chrobrego 12.
D Te i. 37. Konto czekowe: P.Jf.O. 201799 Teł. 37.

N a j le p s z e

- przedwojennej jakości 
posiada stale na 

SXŁADZIE i przyj
muje zamówienia 

H rm a eoo 
Istniejąca oo r. 1808.

8 ra d  FelczytaMk.fr w
F iija  Przem yśl, ul, K rasińsk iego 6$,
Na iądsuie wysyłamy cenniki darmo i opłntnic,

n U G P A R f t W Y
«* dbórytm Klanie okazyjnie <(o ^prz^danią

„ H l o t y
Sł>ó?k*ł x łigr. {>or V2C>

Lwów, ul. Baloi ogc- 4.

we Lwowie 
sawEa«is^iaf i± z d n ie m  2. iipcs

mf==\ olwoweyt swota » = »

ekspozyturę w Zakopanem
Krupówki 32 . 10“:*

Ekspozyinra ta xałatw ia w szelk ie  czynności w za- ] 
U ren  liaiihcwośei wclionzące.

-S-S

ItK O A O ia iC Z N Y

K O Ł E K  R O L N I C Z Y C H
u  k r a k o w i r ,  u l .  W i ś l n a  S .

O ddzia ł w e  L w o w łe ,  ul IHickU w Ieca 26. 
d<»«tucczn naj»zybcic) wajjoiiowu: . ccm wą, -wapuo 
do biclom j, npno bod )-.vJyn«'; gij^s, ' A o l ,  keke, 

papę, eaktp. bJaobę cyiilrr wą -j poćynkowaiuj. 
P rzy liu u je --  o forty ną wtizoikio artyk uły fipoży wo/.c. 
Dział rtttn^iy p.;!ec;i -tip natycbu'«aHto\veJ dostawy 
TYBztiiiiosfo rodzaju masayny i U/irzijilzia rolniczo 

z iu;ijju»zi iuVa- w Krakowie 1 Iwó’,vio. 5"i

-a

Kierownik techniczny (piwowar)
z akadem ickietn w yksstałceniom  3 dłuiszi, praktyką na 
poaobtteni stanowisku, potrzebny do większego b o- 
waru w Małopoisce. Otcify z podaniem warunków  
i referencji n a s y ł a ć  Pod ,P iw o w «r* do biura „R nch“  

Kraków, Szczepańskr a. j.228

W ifidZE ** WWńUm*|M«
T. x. o. p.

PoiuA , iw. Mfrdn 62. ls-
prosi pp. wydawców czasopism i wydawcóv/ 
artykułów uadejacych się do kolportowania jaltti 

I mapy, pocztówki, itp. do akładanin ofert z po-j 
daniem warunków". d871

O k  C-B G  i i ®  o w e

B E R S O N
n  £  e z f f ó w f l d f i - e  |

jefcosri i uirstjwuofli-ii fenom; ~
ei*(

4 j r w n l s ż e A - i e ń s 9 & 0  |
o d  a L ó ty  |

1091

ETERNIT
Peswdiiwy słynny łupek asbestc-cementcwy, patentu 
Lwiwika H a t s c h e k a ,  wyraLiary z najiupszego as-
— -— .  —  besiu i cemc-ntu.’ — .*r ^— ^

Najlżejsze potnie, jedyne uznane bezsprzecznie za-jstatnle -ogniotrwałe,
D e s t a w y  te jo  bezkonkurcrcyjnego ritykti.u potiejmuja .lę  

,.w  ładunkach wagonswvch w każdej naści i natycpmwst jeJyn:a

T o w , M ater. b u d o w la n y c h  j, S £ # b M jA Ł ! K A “
K rą k ć n ; Bi. Bciaafcwfeklogo.-L. 7 .  «3

|nteli9<>itiii. m ł«d i
B osob.i, poszukuje micj- 
e. a gospedytti. Znoszenia 
ój Admin. „Głosu Naro
du* pod „Posada" HO!.

Tl <hriik z ukcóczoft - 
żiyższą szKoł.uirzeiiiyą 

słową, dział mecha.iiczr.o- 
tecluiiczny. poszukuje po
sady. TzMsłmni pisemne 
do A d m in is tra c ji  .,Głosi: 
Narodu* pod „Ślązak*. 1217

2 l>ąmp5  wiszące na
ftowe, zegar szafko

wy tamo do sprzedania. 
Czysta 11, II. piętro. 1233

O R T O P C b Y C Z N E
o e u v r v E

Krakór, fle-tr*rdy 7.
ir-w

a  ciaiuikttk&we sikaw- 
&L k! ogTiiowe do zdej
mowaniu iaóryc*r-io no- 
w-=, kom pietu.e, sprzeda 
ze składu „fionb^r", Kra
ków u!, kochanowskie^o 
L. fi?. 1253

E^aw atep ny .-tanoryi- 
"&  sku. poszukuje poko
ju tifi:Cbtóv.’3iiego przy in
teligentnej rodzinie. — 
Łasaawe zg-o^zenia pod 
„Spokojny 30“ do Admi
nistracji „Głosu Naiodii".

_________ 1752______ ___
(jc r io  Dnrno ':}cao7 ;n a

P esa^ k u je  filą zdol
nego, Wizc-chsironnie 

\j zawodzie obznajomio- 
nego ftuełaarss • kaw s- 

' le p » . Miejsce do objęcia 
zaraz. Zgłoszeuia wraz z 
odcinani; świadectw nad- 
sył • ć „Ordynacja Kobyl- 
niki“  pow. Szamoiuły Po
znańskie. 1251

F o le r r o f i l t ł  z lepszy
mi aparatam i iO k ii do 

lS '<la> petrzebn: są  do 
adjęć w sw ej okoMcr na 
dobrych w arunkach Zgło
szenia n adsyłać: PeznaA, 
Lękowi 14. Pircowicz. 1150

g r o n o w i  szuka dzier- 
żawv folwarku r, bu

dynkami w M rtopo .sce . 
Stanisław  Czerm iński, Mo
stów , O ttynia. 1248

Pr z y j m ą  kilka per.ajo- 
aar«K od 1. września  

z całer 1 utrzynianien., naj
chętniej z ziemiartjkiej aa-  
możiwj stery. —  Bliłszych  
wiadomości uazir Adm i
nistracja -Ciłośu N arodu*.

3*49

MI0 UO tiworskiu rr® 
dziennie świeże, tire- 

ebieranr od IO-teJ dó 12-tej 
ul. Gertrudy I 4, łmtwyny.

Suknie danissHo i dJRe- 
cięce. kostjum y, ptasŁ- 

cze wykonuje w zorow o po 
um iarkowa nych c e n a c h  
Związek P racy  Potskicb  
K obiet, —  K raków , płac 
Szczepański 3. Tamże szy 
je  się bieliznę I kom ple
tne w ypraw y ślubne, 'izm

Poszukują, nauczyciel
ki n w ieś. Nwuk szkol

ne 8 -c ia  i l -s z a  gim na
zjalna. Zgłoszenia Zarząd 
dóbr M ackowice p. KoŁie- 
Hice. 123fl

Biuro Prasowe w Poznaniu
o leiulenrjach narodowych pOSZUitiljO

w s p ó łp r a c o w n ik ó w  
u8» publicystycznych
zu honorarium wierszowe. Zgłoszbnis do współpracy 
naosyłać pod: „Biuro Prasowe Nu. 12089* do biura 

ogłoszeń „Par" — Poznań; ul. Fr. RatajczakaS.

SOLCA podajs da
wiadomości, że w nowo odbudc ,vanych łazien
kach otwarto juz kilkanaście kabin i z tej racii 
truduoóci w otrzymaniu kąpieli mineralnych I mu

łowych obecnie niema. tana
ltfic*#lfstulc duó«ać 

Pionpeltły wysyła xiif/.ą<i SOLCA r-or^Li SoLFC kJp6].

F a rlsaw a itie  — t o  n s z c ż ę t l n u ś ć ! ns:
D O  Krowoderski 8ł Kraków ( J  D f l i r c / i h l ł a  
O O  Biuro Bialskiej Farbierni I I ,  T O *  O O l l K S
W  żądanych kolorach odzież oraz p»zęt!*/.i; ua kiiimy, rwealery. 
sanodzialy 1 1. p. Wykonanie i erny bdz honkarmcii.

Mn jak pśiiesi -- powiej 0 g  i  siiiiijMi

^ e e r w s s y  d o l s k i

l i  4INSTYTUT
MFMEII ummEł

Prou  GralskiegOo
Oceny charakteru i zdolności na podstawie p l a m a  
najlepiej piórem pisany Jist z kopertą. — Oceny 
ofert handlowych nnwel z  podpisu, — oceny pisuia 
kr,ndviJ;Łlów małżeńskich, anonimów c!c. wykenr- 
wnje się za nadesłaniem naieżytości 1000 Alk. t:.t 

Instytutu Kraków, uł. Grodzka L 64. II. p.

Osobiste przyjęcia steon co iiiedzielę od S— 13.

Wydawca:  w za3tebstwie Polakiei Scółki orasowei K. H o l e k a t u  —  Redaktor uaczoluy i odoow. * 0  M a t y a s i k .  —  Dnikarcia „Głoisu Nurod»“  .wr K rakow i* Ptd t A m i m  RsuBaE* Ferka.'


